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Po sejmie.
Sejm zakończył swoje obrady uchwale­

niem budżetu, i został odroczony do jesieni.
Ubiegła sesja była płodną w epizody po­

lityczne, a jednak stanowiące tylko przygry­
wkę do wielkich politycznych rozpraw, któ­
re niezawodnie rozt oczą się jesienią przy spo­
sobności roztrząsania reformy wyborczej. Na 
razie najprzedniejsze naprężenie wywołała kwe- 
stja ruska i wnioski autonomiczne, które zmu­
szają do rozszerzenia samorządu krajowego 
kompetencji władz krajowych.

Dyskusja ruska była jak zwykle prowa­
dzona przez posłów ruskich w tonie namię- 

jętnym  w formie ogólników, oskarżeń pozba­
wionych wszelkiej faktycznej podstawy. Rusini 
używają obecnie mównicy sejmowej jako try­
buny agitacyjnej, która im może oddać pewne 
usługi, zwłaszcza w przededniu powszechnych 
wyborów. Taktyka ta jest niezawodnie bardzo 
niepoprawna i ryzykowna, — a przytem nie 
zgadza się z nastrojem i poziomem obrad po­
ważnego parlamentarnego ciała. Niski poziom 
kultury i etyki ujawniony w dzikim napadzie 
na lwowski uniwerstytet, nie został niestety 
zbyt podniesiony w mowach posłów ruskich 
nie trudno też przyszło polskim reprezentan- 
mto zbić i obalić ich rozumowania a świetna 
odprawa dana im przez Namiestnika hr. An­
drzeja Potockiego, dokonała porażki ruskiego 
szowinizmu.....

Rozszerzenie samorządu poruszone w Sej­
mie należy do rzędu tych spraw które nie dadza 
się załatwić choćby najbardziej zajmującą dy­
skusją, ale wymagają ścisłego, pozytywnego i 
szczegółowego opracowania, zanim otrzymają 
odpowiednie prawodawcze kształty.

Na tem polu zrobiono dopiero początek, 
postawiono niejako pierwsze kroki, ogranicza­
jąc się na razie do zakresu szkolnictwa, któ­
re rzeczywiście najbardziej wymaga bezpo­
średniej opieki społeczeństwa. Utworzenie 
szkoły prawdziwie narodowej, która zresztą 
nie stoi w żadnem przeciwieństwie do idei 
państwowej austryackiej, stanie się możliwem 
dopiero wówczas gdy władze krajowe staną 
się naprawdę niezawisłemi, a Sejm czuwać 
będzie nad całym organizmem naszego szkolnie 
twa. W obec stanowiska zajętego przez rząd i 
znanej deklaracji autonomicznej prezesa ga­
binetu, złożonej podczas dyskusji nad refor­
mą wyborczą, można mieć nadzieję, że Sejm 
nie znajdzie przeszkód przy odpowiedniem m- 
zupełnianiu krajowego ustawodawstwa.

Z rosvaw b .dżetowych podkreślić należy 
podwyżkę prac nauczycielskich uchwalono

urawie jednomyślnie, a nakładającą na kraj no­
we poważne ciężary. Nie wolno jednak uchylać 
się od ich ponoszenia* w sprawie tak domiosłęj 
dla ogółu, i tak odpowiadającej zasadom spra­
wiedliwości i słuszności. Podwyżka ta nauczy­
cielstwu należała się a uchwajła sejmowa na­
prawiła tylko błędy popełnione na poprzednich 
sesyach, gdy nawet umiarkowane żądania nau­
czycieli, zbywano byle czepu lub nawet wprost 
pomijano.

Sposób pokrycia owego wydatku, przyję- 
y przez większość sejmową wbrew opinii 
większości komisyi budżetowel, — nie wyda- 
e się nam najszczęśliwiej obmyślanym. Na­

głe podniesienie dodatków podatkowych, spa­
dnie zbyt nagle i zbyt dotkliwie, na barki o- 
podatkowanych, a zwłaszcza da się przykro 
odczuć ludowi wiejskiemu. Większość kon- 

se rwatywna chciała zdaje się, przez doraźne 
po dwyższenie podatków, trafić w tych agitato­
rów, którzy sprawę nauczycielską wyzyski­

wali dla swych demagogicznych ambicyj, są­
dzimy jednakże, że w kwestji tak blisko do­

tycząc ej podniesienia kultury i oświaty, wzglę 
dy polityczne powinny ustąpić na dalszy plan 
a dbać należy przedewszystkiem o to, aby wło 
ścianom ułatwić zrozuminie tych kulturalnych 
i oświatowych ciężarów... Stąd też pokrycie 
n owego wydatku za pomocą pożyczki, było 
i praktyczniejsze i lepiej odpowiadało ogólne­
mu nastrojowi...

Wspomnieć jeszcze, trzeba o dość nie- 
wi nnej zresztą demonstrancyi żydowskiej sej­
mu, podyktowanej niezawodnie względami 
w yborczemi. Sejm uchy alił jednomyślnie ba­
dać przyczyny „zubożenia66 ludności żydow­
skiej, i radzić nad ich usunięciem. Że wzbo- 
g acenie każdej warstwy społecznej może mieć 
pomyś Ine skutki ekonomiczne, dla ogółu, — 
o tem nie wątpimy, — ale codzienne doświad 
czenie uczy nas, że w kraju naszym zuboże­
nie ludności chrześcijańskiej postępuje dale­
ko szybciej niżeli u żydów. Możeby zatem 
bard ziej było w skazanem zająć się przede­
wszystkiem ludn ością chrześcijańską, jako u- 
boższą, rodzimą i bez porównania biedniejszą, 
— ale sejm chciał zamanifestować swoją sze- 
rok ą tolerancję, — główny pośrednik żydow­
ski dr. Lówestein pragnął popisać się popular­
nym wniosek i tak przyszła do skutku demon­
stracyjna uchwała, do której nie należy przy­
wiązywać głębszego znaczenia. . „4 .3 j
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Jjowe obietnice Stołypina.
 o— -

Duma przepłynęła przez Scyllę i Charybdę 
deklaracyi Stołypina, Prezes gabinetu „rozpę 
dzenia pierwszej Dumy66, jak zwała obecny ga­
binet ministrów rosyjska prasa opozycyjna, na 
wtorkowem posiedzeniu odczytał swą „platfor 
mę polityczną66 przed członkami drugiej Dumy. 
Dwa bieguny rosyjskiego życia państwowego, 
Duma i rząd, stanęły znów naprzeciwko siebie, 
a jest to niewątpliwie moment, doniosły w dzie 
jach narodzin rosyjskiej konstytucyi. Swiadl 

czy on, że zarówno rząd, jak i społeczeństwo ro 
syjskie, wyciągnęły pewną nankę z przeżytych 
doświadczeń. Pierwszy wbrew swoim czynom 
siedmiomiesięcznego okresu biurokratycznej 
samowoli, zaznaczył z całą stanowczością swe 
konstytucyjne stanowisko i dążenie do istotnych 
reform, druga, choć złożona z tak skrajnych’ 
elementów, ujawniła, pomijając występy skraj 
nej lewicy i prawicy, umiarkowanie i takt po­
lityczny.

Deklaracja Stołypina zawiera program re­
form tak liberalnych i wszechstronnych, że nie 
powstydziłby się ich żaden z konstytucyjnych 
rządów zachodnio-europejskich, „rewolucyjna*6 
zaś Duma przyjęła to oświadczenie rządu bez 
tych objawów, wiecowej awantumiczości, jakie 
cechowały pierwszy parlament rosyjski. Jest to 
fakt, który przedewszystkiem podkreślić należy 
w ocenie deklaracji Stoł. Stanowi on rzeczy­
wiście podwójną niespodziankę. Rząd, który 

stłumił rewolucję, który stworzył sądy polowe 
i nie cofał się przed najbardziej surowemi repre 
sjami, nie tylko nie zaparł się manifestu paź­
dziernikowego, lecz rozwinął szeroki program 
reform, mających na celu utrwalenie konstytu 
cji. Trzeba stwierdzić, że obecny gabinet w 
swych zamiarach i projektach reformatorskich 
poszedł o wiele dalej, niż poprzedni gabinet q*> 
remy kina, którego deklaracja odczytana w;
pierwszej Dumie, wywołała tak powszechny i 
niepohamowany wybuch oburzenia. Jak na biu 
rokrację rosyjską z jej dotychczasowemi tra­
dycjami, jest to istotnie bardzo wiele... Pomimo 
jednak tak odmiennych fizjonomyi obecnego 
rządu i obecnej Dumy, pomimo mniej ostrych 
form antagonizmu niż w chwili zebrania się 
pierwszej Dumy, rzeczywistość pozostała tak sa 
mo jeśli nie więcej groźną i niepewną. Bo nie­
szczęściem Rosji jest właśnie tak jaskrawa 
sprzeczność pomiędzy słowami a czynami, po­
między frazesami a rzeczywistością! W historji 
rosyjskiego życia państwowego nie tylko mniej 
lub więcej liberalne obietnice ministrów, ale i 
manifesty carskie mają już ustaloną trądycyę 
i znaczenie: często wydawane są dlatego jedy­
nie aby zasłonić wręcz przeciwną rzeczywistość 
Takim nie zrealizowanym jeszcze aktem, jak to 
stwierdził sam Stołypin w swej deklaracji, pozo 
stał i pamiętny manifest październikowy. Jest 
dotychczas tylko obietnicą, niczem więcej, i dla 
tego deklaracja Stołypina już z tego względu 
zasługuje na szczególne podkreślenie, że te obie 
tnicę w tak konkretny, jak żaden jeszcze z mi 
nistrów rosyjskich nie uczynił, potwierdziła.

Ale obietnice same nie wystarczą. Nie za­
poznajemy naturalnie faktu, że tak ogromne 
dzieło, jak przekształcenie absolutyetyczno-poli
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cyjnej Rosji w państwo praworządne, wymaga 
szeregu lat pracy rządu i społeczeństwa. Nie­
mniej jednak rząd, chcąc zdobyć zaufanie na­
rodu powinien był i miał już do tego dosyć 
czasu, aby obietnice swe poprzeć czynami, które 
by zaświadczyły o szczerości jego zamiarów. W  
ten sposób zdobyłby najpotężniejszy środek do 
walki z rewolucją, bo wytrąciłby broń swoim 
przeciwnikom. Rząd rosyjski tego nie uczynił 
i dlatego deklaracja Stołypina, cboć tak wszech 
stronna i liberalna, realnej wartości nie posia 
da. Zapowiedzi obecnego szefa rządu są to jesz 
eze tylko., obiecanki-cacanki. A jednak Stoły 
pin mógł był przed Dumą stanąć nie tylko 
ze słowami, ale i z czynami. W  deklaracyi swej 
Stołypin wspomniał o zniesieniu administracyj 
nych kar, bez sądu, które były} ,i są jeszcze 
najbardziej jaskrawemi gwałtami w państwo- 
wem życiu rosyjskiem. Dlaczego jednak ograni 
czył się tylko do słów, dlaczego nie zniósł tego 
barbarzyńskiego prawa, a właściwie, bezprawia! 
Przecież „walka z rewolucją" bynajmniej nie 
stałaby się przez to mniej skuteczną. Rosyjski ko 
deks kamy, wojskowy i cywilny, nie mówiąc 
już o sądach polowych, chyba pozostawia do­
syć środków do tłumienia rewolucji i anarchji, 
a nie zapobiegną jej z pewnością „administra­
cyjne wysyłki", stosowane najczęściej do ludzi, 
wobec których sądy rosyjskie byłyby bezsilne, 
a więc ludzi nie mająeych w rzeczywistości 
nic wspólnego z rewolucją!

Jak inne miałaby też znaczenie deklaracja 
Stołypina, gdyby poparł był ją choć tylko tym 
jednym jedynym czynem, faktycznie zno­
sząc tę administracyjną samowolę, która nie 
przyczynia się bynajmniej do „tłumienia rewo 
lucji", lecz przeciwnie jeszcze ją potęguje, sze­
rząc niezadowolenie i rozgoryczenie w szero­
kich masach. Obietnice zaś jego w tym wzglę­
dzie—w chwili, gdy około 20.000 ludzi odsiaduje 
więzienie lub przebywa na zesłaniu, bez wyro­
ków sądowych, bez wskazania winy brzmią 
istotnie jak gorzka iron ja!

W deklaracji Stołypina uderza również sil 
ny apel do Dumy, aby jak najprędzej zajęła 
się przedyskutowaniem budżetu. Jest to szcze 
gól bardzo ważny, świadczy on, iż rząd rosyj 
ski znajduje się w trudnem położeniu finanso- 
wem, z którego bez pomocy Dumy nie potrafi 
wybrnąć. Trzeba bowiem zaznaczyć, że budżet 
rosyjski zamyka się olbrzymim deficytem, któ 
ry trzeba będzie pokryć nową pożyczką. A tej 
pożyczki zagranica już nie udzieli, bez aproba 
ty Dumy. Tu może też tkwi główna przyczyna 
tego potoku obietnic i szerokich planów refor­
matorskich, jakimi błysnął Stołypin przed oezy 
ma członków Dumy.

A jaką politykę zapowiada deklaracja Sto 
łypina wobec Polaków? Niestety, prezes gabi­
netu w swem oświadczeniu nie tylko nic »niei 
wspomniał o innych narodowościach w państwie, 
lecz podkreślił niedwuznacznie, iż rząd, zapew 
nie w przeciwstawieniu do „różnoplemiennej" 
Dumy, będzie „czysto rosyjskim rządem". Te 
słowa premiera, jak cała dotychczasowa jego 
polityka wobec Polaków, nie wróżą bynajmniej 
aby obecny rząd, pomimo tak liberalnej i 
wszechstronnej deklaracyi, jaką złożył w Du* 
mie, zamierzał wprowadzić do swego progra­
mu tak gwałconą dotychczas w Rosji zasadę na 
rodowego równouprawnienia.
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Sejm i nauczycielstwo.
 o—---

Nauczycielstwo doczekało się wreszcie, że 
Sejm uchwalił proponowany przez Wydzia1 
krajowy a przez komisję szkolną nieco zmie­
niony wniosek o płacach nauczycielskich 
W  debacie nad tą sprawą padły głosy uzna­
nia dla nas i pracy naszej, wszystkie stronni­
ctwa wyjawiły zapatrywanie, iż poprawa by­
tu słusznie nam się należy, żaden z posłów 
nie podniósł przeciw nam zarzutu i uchwała 
zapadła jednogłośnie wśród oklasków, co miłe 
na nas zrobiło wrażenie, gdyż dotychczas ża 
dnej kadencyi sejmowej nie brakło przeciw 
nam dokuczliwych wycieczek napełniających 
nas zgorycą.

Enuncyacya Najprz. ks. metropolity Bil- 
czewskiego jest wspaniałą i tern wdzięczniejsi 
jesteśmy za słowa uznania zachęty i wskazó­

wki żeśmy się ich nie spodziewali i boleśnie 
odczuli to, że żaden z naszych dostojników 
kościoła na wiecu krajowym nicprzemówił, a 
niektóre gazety wprost przeciw nam występo­
wały i zarzucały nam brak wiary i łączenie 
się z socjalistami.

Nazwać to musimy złośliwem oszcerstwem. 
Nauczycielstwo — bardzo nieliczne jednostki 
wyjąwszy, stoi na gruncie katolickim i z socyali- 
zmem nie chce mieć nic wspólnego, a że tu 
i ówdzie innego politycznego jest zapatrywa­
nia, niż duszpasterz miejscowy, lub z powo­
dów osobistych, a często nie przez nauczycie­
la wywołanych niesnasek w zgodzie z nim nie 
żyje, za to nas ani socyalistami, ani bezreligij- 
nymi piętnować nie wolno i oszczerstwa z 
wielką krzywdą dla oświaty ludu i dla nas do­
puszcza się każdy, który w ten sposób prze­
ciw nam na różnych zgromadzeniach wystę­
puje, przez to sieje do nas nieufność i parali­
żuje pracę naszą.

Stoimy na gruncie katolickim i narodowym 
i stać chcemy, a żeśmy się dopominali pole­
pszenia, że nawet na Wiedeń oglądaliśmy za 
złe nam tego brać nie należy, wszak widzimy 
że wszelkiego rodzaju urzędnicy nasi i profe­
sorzy zwracają się do Wiednia i zawsze uzy­
skują czego pragną, a przecież nikt im patry- 
otyzmu nie odmawia. Nie tylko przykładem, 
ale i słowem uczyli nas, że stamtąd tyłku dla 
nas polepszenie bytu przyjść może, a my wi­
dząc że dotąd w kraju nie mieliśmy poparcia 
chociaż myśleliśmy o zwróceniu się do rządu 
centralnego od lat kilku, przecież wstrzymywa-
0  nas od tego poczucie narodowe.

Teraz, gdy już w znacznej części naszej 
organizacji zawodowej, w części przychylnoś­
ci najwybitniejszych posłów sojmowych wszys­
tkich stronnictw zapadła nowa uchwała, war­
to się nad i jej skutkami dla nas i społeczeń­
stwa zastanowić.

Chociaż Sejm nie spełnił naszych żądań, 
otwarcie mówiąc niespodziewaliśmy się teraz 
tego, przecież poważne polepszenie płac na­
szych ulży nam znacznie w naszem smutnem 
położeniu Uchwałą swą Sejm nie okazał nam 
łaski, ale spełnił o ile obecnie mógł, swój o- 
bowiązek względem nas, źe uznaniem pracy 
naszej oddał nam sprawiedliwość, a to wzmo­
cni gorliwość i zapal nasz do pracy skutecznej.

Równając płacę nauczycielek z płacą na­
uczycieli, wynagrodził sejm bodaj w części wy­
rządzoną im krzywdę przez nałożenie ciężkie­
go na nie podatku za macierzyństwo, to naj­
szczytniejsze, najświętsze przeznaczenie kobie­
ty. Podatek ten wstyd przynosi krajowi w cza­
sach, gdy w innych krajach ustawowo i mate- 
ryalnie przychodzi społeczeństwo matkom z 
pomocą i jest niemoralnym tak, że moralniej 
szym nazwałbym nałożenie go na starych ka­
walerów.

Niektórzy z nauczycieli z niechęcią przy­
jęli to zrównanie zaznaczając, że nauczycielki 
nię mają rodziny. Jest to nie sprawiedliwem, 
boć przecie płacę otrzymnjeny za pracę swą 
nauczycielską a nie za płodzenie dzieci, a na­
uczycielki spełniają te same obowiązki gorliwie
1 sumiennie wśród przykrzejszych warunków, 
niż nauczyciele, którzy łatwiej sobie i z opor­
nym ludem i Radą szkolną miejscową potra­
fią postąpić energicznie, gdy kobieta narażona 
jest na przykrości i obmowę.

Przyznać również muszę, iż pr aca gorliwej 
i sumiennej nauczycielki na wsi jest dla przy­
szłości narodu daleko wydatniejszą, niż rów­
nie dobrego nauczyciela. Nauczyciel dokład­
niej wyuczy może rachunków, wiadomości z 
przyrody, sądownictwa, ale nigdy wpływu wy­
chowawczego zwłaszcza na uczenice nie wy­
wrze. Wpływ wychowawczy jego na uczniów, 
zatraci się po największej1 części później w rze­
miośle, wojsku, wędrówce za chlebem, tym­
czasem wpływ nauczycielki działa łagodząco 
na szorstkie zachowanie się chłopców, a na 
dziewczęta jest doniosłego znaczenia, bo je 
przyzwyczaja do pracy domowej, szycia, obo 
wiązków przyszłe) gospodyni i matki. Kobieta 
tylko może wychować zacną kobietę i matkę, 
a szczęście i przyszłość narodu w ręku dob­
rych matek spoczywa.

Nie należy więc nauczycielkom zazdrościć 
zrównania płac, mają i one obowiązki wzglę­
dem swych rodzin i ” rodzeństwa, a życie ich 
samotne jest przykrzejszem, niż nasze.

Podwyższenie płac wpłynie zbawiennie na 
uspokojenie się umysłów, na położenie tamy 
rozgoryczeniu działającemu bardzo ujemnie tak 
na szkolnictwo, jak i społeczeństwo, a wzrasta­
jące niezadowolenie mogłoby poważną wyrzą­
dzić szkodę.

Na poliyczne zachowanie się i wybory nie 
będzie ono bez wpływu dodatniego. Polityko- 
wanie nauczycieli, uważam za szkodliwe dla 
szkoły. W  każdej gminie są różne stronnictwa 
polityczne, nauczyciel do jednego z nich nale­
żeć musi, alę nm powinien zbyt gwałtownie 
występować bo lud nasz niestety identyfikuje 
nauczyciela ze szkołą, i znienawidziwszy go tra­
ci wiarę i chęć do nauki.

Obecnie politykowanie przynajmniej go­
rączkowe, namiętne ustami, ustać powinno.

Ze socjalistami nie pójdziemy, zarzutów 
podniesionych przeciw ludowcom me we wszy­
stkim podzielamy, a przynajmniej co do braku 
wiary, ale i nie piszemy się na wszystkie ich 
poglądy, na kandydatów Rady narodowej tu i 
owdzie niepodobna się zgodzić nam. Gdzie 
kandydat Rady narodowej, znanym jest jaka 
przyjaciel ludu i szkoły oddamy mu swe głosy.

Sejm podnosząc nam płacę, nie wyrzekł 
swego ostatniego słowa w tej mierze i spodzie­
wamy się w przyszłości polepszenia nowego, 
wszak wszystkie stany do tego dążą, więc i 
nam starań legalnych nikt za złe brać nie po­
winien. Czasy i okoliczności się zmieniają z 
wygórowaniem cen środków utrzymania musi 
i podwyższenie płac iść w parze, a fundusze 
kraju jest nadzieja, że się raz poprawią.

Będziemy zgodnie i gorliwie pracowali dla 
wiary, narodu i ojczyzny, ale i kraj o robotni­
kach swych niech również pamięta w przy­
szłości.

Leon Rzeszowski.

-oooOooo-

Budżet miejski.
 o—

We czwartek rozpoczyna się w radzie miej­
skiej dyskusja budżetowa. Będzie zatem na cza­
sie rozpatrzeć stan finansów naszego miasta we-r 
dług sprawozdania komisji budżetowej.

Przedewszystkiem zestawienie ogólne: wy­
datki i dochody równoważą się sumą: 3.703.312 
koron. Kwota ta rozdziela się w obu działach na 
następujące pozycje:

Wydatki Dochody
1) Zarząd główny: 750.526 63.921
2) Zarząd majątku zie­

mskiego: 122.576 864.721
8) Opodatkowanie i z o-
płaty gminnej: 620 1,929.132

4) Zarząd długu miej­
skiego: 614.829 161.500

5) Bezpieczeństwo pu­
bliczne: 307.972 5.650

6) Budowy i roboty pu­
bliczne: 221.788 120.000

7) Upiększenie miasta: 70.076 6.365
8) Zarząd targowy: 48.046 108.585
9) Zdrowotność mias­
ta: 367.253 180.216

10) Dobroczynność: 192.418 68.674
11) Sztuka i zabytki hi­

storyczne: 154.027 52.900
12) Oświata: 630.314 72.8T3'
18) Sprawy wojskowe: 84.910 56.920
14) Różne: 137.918 3.500

W pierwszej pozycji mieszczą się koszta ad­
ministracji miejskiej. Ze szczegółów podnosimy,, 
że dotacja prezydenta wynosi 18.000k., podczas 
gdy pierwszy wice prezydent pobiera 8.000 kor..

Pierwsi urzędnicy magistratu: dyrektor i
starszy radca nie są zbyt hojnie uposażeni i po­
bierają łącznie z wszystkiemi dodatkami po 7.360 
koron. Wogóle cały dział konceptowy kosztuje 
przeszło 136.000 kor. Publiczność krakowska 
niech rozstrzyga* czy ten wydatek jest produk­
tywny....

Personel budownictwa kosztuje ogółem 
46.000 koron, z czego dyrektor pobiera 6.240 k., 
a budowniczy 6.400 koron. Biuro statystyczno 
jest dość skromnie uposażone (15.800 k.) Budżet 
biura pośrednictwa pracy podawaliśmy niadaw- 
no._ Kaszta kancelaryjne przekraczają kwotę 80 
tysięcy koron, a piór i papieru spotrzebjowują

J.

7 a h a u i l l i  ■  w  Wielkim wyborze 
M U d W M  I  l a l n l  po niskich cenach polni
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biura miejskie aż za 8.000 koron. Emerytur pła­
ci miasto 132.000 k., a dary z łaski dochodzą do 
-20.400 koron.

Dochody tego działu wynoszą wszystkiego 
około 64.000 koron, ale w tej pozycji mieści się 
olbrzymia suma 39.000, pochodząca z... egze- 
kutnego, t.j. z opłat ,ściąganych -od ludzi nie pła­
cących w terminie podatków...

Oby ten dochód zniknął zupełnie...
Zarząd majątku miejskiego kosztuje dość 

drogo. Samt> utrzymanie budynków kniegskicjh 
wynosi 21.000 koron.

Sukiennice kosztują oprócz tego 28.000 kor., 
z czego lwią część: 14.000 k. zabierają podatki, 
natomiast dochód realny wynosi 73.000 kor.* a 
mianowicie sklepy dają 51.600 kor., kramy zaś 
21.000. W ten sposób Sukiennice stanowią po­
zycję czynną w budżecie miejskim.

Gmach teatralny jest mniej intratny: kosz­
tuje on 12.600, a przynosi 37.200 koron. Z tego 
czynsze restauracji, sal i garderoby wynoszą 19 
tysięcy, czynsze ze sklepów 9.200, a TW . mu­
zyczne płaci 7.000 koron.

ło przekonania wręcz dla Związku szkodliwe - 
przeto niechcąc ani chwili’ pozostawiać opi­
nii publicznej w niepewności co do- mego stano­
wiska względem tego wyjaśnienia — uznałem za 
stosowne wnieść moją rezygnacyę z przewodnic­
twa Związku. Wszelkie dalsze w tej sprawie 
komentarze są nie na czasie i zbyteczne.

Z poważaniem 
Dr Nartowski.

Kranika.

-OOO0 OOO-

Ritcit wyborczy.
Rozczarowanie socjalistów.

Na mandat m ast Podgórza-Bochni-Wielb 
czki ostrzą sobie apetyt socjaliści.

Ucieszyli się też niezwyczajnie na wiado­
mość, że żydzi tych miast „wyodrębili się“ 
od Rady narodowej i postanowili popierać tyl­
ko kandydata, demokratycznego, niezawisłego 
i t. d.

Za to, „Naprzód44 obsypał ich pochwała­
mi komplementami, reklamami, i zaliczył do 
rzędu niezawisłych, demokratycznych, rady­
kalnych wyborców.

Ale krótka była radość. Oto „niezawiśli44 
żydzi uchwalili jednomyślnie popierać kandy­
daturę ministra Korytowskiego, tego samego, 
którego stawia i poleca Rada Narodowa. 
flU Z a  demokratycznego i najlepiej obywate- 
lomlpodgórskim odpowiadającego uznali więc 
żydzi ministra skarbu a nie „towarzysza44 Bo­
browskiego. W obec tego „Naprzód4', który 
uważa żydów za swoją wyłączną własność, o- 
burzony na ich „odstępstwoa “zmienił ton 
gorzko wyszydza taktykę żydów podgórskich..!

„Naprzód zaczyna się zatem rozczarowy­
wać na punkcie „postępowości44 żydów.

Go do nas, nie mieliśmy, nigdy złudzenia 
co do tego, że najbardziej „postępowa44 opozy­
cja żydowska, zawsze rozpłynie się w najgo­
rętszej lojalności, gdy stanie w obec mini­
stra.

Od dra Nartowskego otrzymujemy następu 
jące pismo:

Szanowna Redakcyo! 
wiadomości, dotyczących mojej akcyi politycznej 
wiadoomści, dotyczących mojej akcyi politycznej 
w Związku kat Stowarzyszeń rzeim. i rob. 
mam zaszczyt oznajmić: Wniosek mój przedsta­
wiony na Wydziale Związku i wzywający tenże 
Związek do oświadczenia się w kierunku politycz­
nym —• był konsekwentnym wypływem tego, co 
w mowie mojej przy otwarciu Domu robotniczego 
zaznaczyłem, że ,,robotnik musi zdobyć należne 
w szeregu ludzi i wolnych obywateli prawa"! 
I w chwili, gdy uchwalonem zostało' powszechne 
prawo wyborcze, a więc jedno z podstawowych 
praw obywatelskich — bierne zachowanie się 
katolickich rzemieślników i robotników, zorga­
nizowanych w Związkach zawodowych , wobec 
tego prawa, uważa łem za wręcz szkodliwe i tern 
też wniosek mój dotycz/ąjcy politycznego* orga­
nizowania się związków motywowałem. Wnio­
sek mój w zasadzie przez Wydział do potwierdza 
jącej wiadomości p.zyjęto » tylko miała być nad 
nim przeprowadzona szczegółowa dyskusya, 
Do wiadomości publicznej wskuitek ogłoszenia 
wniosku mego przedostała się faktycznie tylko 
treść jego rzeczowa, przez Wydziajł Związku 

przyjęta, jednak podane samowolnie przez 
jednego z członków tegoż wydziału wyjaśnienie 
publicznel dotyczące dyskusyi odbytej na Wy­
dziale przy uchwaleniu , wspforrmianegc 

wniosku mtegjo najruszało nietylko ta­
jemnicę wewnętrzną, lecz zamarkowa<

K U P U J C I E  TYLKO U  C H R Z E Ś C I J A N !
j Kraków, 21 marca.

-  Kalendarzyk kościelny. Dziś we czwar­
tek Benedykta opata i Filemowa; w piątek 

| Siedmiu Boleści Najświętszej Marji Panny, Ka- 
tarzyny panny__Bazylego męczennika.

—Kaledarzyk astronomiczny. Wschód słoń 
E ca rozpoczął się o godzinie 5 minut 43; zachód 
p prz ypada o godzinie 5 minut 51; długość dnia 
[ godzin 12 minut 8.

Pierwszy dzień wiosny zawitał zmienną 
\ pogodą przy temperaturze dość niskiej, bo wa- 
( hającej się między 1 a 3 R. ponad zero. Nie- 
! bo pokryte chmurami, które od czasu do cza 
| su roztępując się gdzieniegdzie’ przepuszczają 
; na chwilę złociste promienie słońca. Chodniki 
1 i gościńce pokryte rządkiem błotem powsta- 
? łym z wczorajszego opadu śniegu i deszczu, 
I osuszają się powoli dzięki lekkiemu wiatrowi 
| północno-zachodniemu. Około południa tem- 
| peratura podniosła się nieco, pogoda atoli po­

została niezmienioną.
— Nabożeństwo. W  kościele św. Barbary 

! jutro odpust Siedmiu Boleści Naj. Marji Panny. 
{ O godz. 8 rano Wotywa z kazaniem.

— Odczyt dra Tadeusza Grabowskiego o 
; „Młodości Słowackiego44, zapowiedziany na 23

marca, został odłożony na miesiąc przyszły.
— Rocznica przysięgi Kościuszki. W  so- 

\ botę dnia 23 b.m. jako w 113 rocznicę przy­
sięgi Tadeusza Kościuszki odpraw ionem zosta-

. nie Nabożeństwo pamiątkowe w kościele Naj- 
św. Panny Marji o godz. 11 przed południem.

— Niebezpieczeństwo powodzi. Wczoraj o 
godz. wieczorem odjechać pociągiem nadzwy­
czajnym do Słotwiny oddział złożony z 15 pic« 
nierów zaopatrzony w łodzie i narzędzia ratun- 
we.

Najwyższy stan wody na Wiśle pod Kra­
kowem w ynosi 2 m. 75 ctm, po nad stan nor­
malny. Woda nigdzie dotąd z brzegów nie wy­
stąpiła. Zaskórna woda występuje w piwnicach 
pomów nad Wisłą przy 2 metrach po nad zero

— Obawa wylewu nie ustaje. Wprawdzie 
woda nie podnosi się bardzo szybko i doszła 
dopiero do 3 metrów po nad normalny stan, 
w razie jednak dłuższych deszczów i szybkie­
go topienia śniegu w górach, możliwość powo­
dzi znacznie się powiększmy. Giągle więc obra

I camy się w biędnem ko e. Powodzie wyrzą 
dzają corocznie milionowe szkody, a państwo 
i kraj nie mogą się zdobyć na fundusz potrze­
bny na regulację rzek. Góry ogołocone z drzew, 
rzucają na wiosnę całe potoki wody na nizi­
ny, a dewastacja lasów nie ustaje. Wreszcie 
duża dzielnica Krakowa co parę lat staje pod 
wodą, a przeniesienia koryta Rudawy i obwa­
łowania Wisły nie można się doczekać.

Quousque landem ?
— W resursie urzędniczej odbędzie się w 

sobotę d. 23-go b. m. drugie przedstawienie fi 
gielków resursowych z nowym a bardzo uro­
zmaiconym i wesołym programem. Wstęp 
tylko dla członków Resursy. Początek o go­
dzinie 7-ej wieczorem. Bilety są już do naby 
cia.

— Z oddz. kolarskiego „Sokoła** krak.
Walne zgromadzenie Oddziału kolarskiego 

j  „Sokoła44 krak. wybrało na sobotniem zebraniu 
naczelnikiem p. Fr. Eberta, wieenaczelnika M. 
Karpińskiego, sekretarzem WŁ Jankowskiego, 
kapitanem I jazdy L. Skazę, kapitanem II ja­
zdy L. Kowalskiego, gospodarzem G. Ilolubka, 
do zarządu wybrano- E. Bojarka, T. Bęknera, 
Wł. Micińskiego, E. Weissa.

— Z krak. Koła Tosv. nauczycieli szkół

wyższych. Posiedzenie krak. Koła Tow. naucz, 
szkół wyż. odbędzie się w sobotę dnia 23 b. 
m. w sali 43 Coli. Novum o godz. w pół do 
8 wieczorem. Na porządku dziennym: 1) re­
ferat dr. Korn. Hecka p. t. „Konieczność u- 
tworzenia nowego typu szkoły średniej (spra­
wa filologii klasycznej a zeszłoroczny referat 
zbiorowy); 2), Wnioski Koła krak. na Walne 
Zgrom. tow. Ze względu na ważność sprawy 
poruszonej w referacie dr. Hecka, jak, najli­
czniejszy udział członków i gości bardzo po­
żądany.

— Tombola kwiatowa. Związek zawodo­
wych ogrodników, urządza w niedzielę dnia 
24-go b. m. w salach pałacu Spiskiego tombo- 
łę kwiatową roślin kwitnących i dekoracyj­
nych połączoną z koncertem muzyki wojsko- 
woj 13 p.p. koszami szczęścia; pocztą towa­
rzyską; koszami kwiatowymi itd.

Komitet nie szczędzi trudów ani zabie­
gów aby zebrać prawdziwie piękne okazy ro­
ślin doi iczkowych, które następnie zdobić bę 
dą nasze mieszkania, podczas świąt Wielka­
nocnych. Taniość losów po 40 groszy za los 
z których każdy trzeci wygryw^, pozwoli li­
cznej publiczności tanim kosztem, zaopatrzyć 
się w piękne kwiaty.

Gzysty dochód przeznaczonym będzie na 
fundusz wsparć i zapomóg dla niezamożnych 
ogrodników wdów i sierot.

Repertuar teatru miejskiego w Krakowie.
Czwartek „Harde dusze44 sztuka w 5 akt* 

według powieści E. Orzeszkowej L. Sarneckie­
go.

Piątek: „Cierpki owoc*4 kom. w 3 akt. R. 
Bracco (ceny zniż.)

Sobota „Śnieg44 dr. w 4 akt. St. Przyby­
szewskiego.

Niedz.: o godz. wpół do 3 „Ach to Zako­
pane4* hist. w 3 akt. C. Kraatza przerobił A. 
Walewski (ceny zniżone do połowy) o godz. 
7 „Mąż z grzeczności44 kom. w 3 akt. Abraha- 
mowicza i Ruszkowskiego.

Poniedz. „Dziady44 sceny dramat, w 7 o- 
brazach A. Mickiewicza (ceny zniżone do po­
łowy).

K B A fiÓ W , Rynek L. 39, I p. Linia A-B 
(Rom  W -go J. F. F ischera)

— Kronika lwowska, (kor. wł.) Dwa wy­
padki sensacyjne zajmują żywo nasze miasto. 
Donieśliście już o „napadzie rabunkowym44 na 
mieszkanie pp. Mikolaschów właścicieli znanego 
we Lwowie pasażu. Pierwsze opisy dziennikar. 
skie wywołały wrażenie, że mamy do czynienia 
z nowym objawem bandytyzmu, ale dla ludzi 
bardziej sceptycznych, zeznania rzekomo poka 
leczonego przez bandytów lokaja wydały się po 
dejrzanymi. Jakoż policja przeprowadziwszy 
śledztwo doszła do przekonania, że sprawcą na 
padn nie jest nikt inny jak tylko ów służący 
Łatka, który przy pomocy kucharki pp. Miko 
laschów, urządził całą komedję napadu, kazał 
się związać, podrapał się, aby wywołać pozory 
pokaleczenia, a dobrawszy się do biurka pienią 
dze tam przechowane ukradł. Łatkę aresztowa­
no, a cała sensacja bandytyzmu zmieniła się w 
ten sposób w najzwyklejszą kradzież obmyślaną
i wykonaną z pewną przebiegłością. Widocznie 
Łatka był oczytany... 12345

Drugi wypadek zaszedł w biurach kolejo­
wych. Aresztowano tam kierownika drukarni 
kolejowej Bełkowskiego i jedną z kasierek Pel- 
zównę. Okazało się, że ta para na spółkę pusz 
czała w obieg bilety przeznaczam# do) tenisz- 
czenia, dzieląc się potem zyskiem. Bełkowski 
opatrywał bilety fałszywemi numerami, a Pel- 
zówna sprzedawała je potem, dla utrudnienia 
kontroli, na przestrzenie po za Galicję.

Oszustwo wykryto w ten sposób, że do je­
dnej z kas, w nieobecności Pelzównej, zgłosił 
się jakiś podróżny z niez,użytym biletem I kia 
sy, prosząc o zwrot pieniędzy. Urzędująca ka-

T a f t * .  FRANCISZEK MARTIN Rynek główny L 12
poleca na w iosn ę  i la to     1 ■■■—

Peleryny, Żakiety i Sukienki dla pattienê do lat, 16 Ubranka, Zarzutki i Kurtki 
dla chłopców do lat 12, ja{| również: Kapuzy, Kapelusze, Czapki, Skarpetki, Pończochy,
Fartuszki i BLUZKI DAMSKIE. -  W niedzielę i święta zatnKnięie.
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sjerka spostrzegła, że bilet jest opatrzony nume 
rem, który jeszcze nie był w sprzedaży, i zawia 
domiła o tem władze. Przeprowadzone docho 
dzenie wsikazało sprawców, których aresztowano 
i odstawiono do sądu karnego.

— W sprawie gwałtów pruskich na Pola­
kach w W . Ks. Poznańskiem, odbędzie się dn. 
25 bm. w Zakopanem wiec polski.

Nowy Sącz. Tutejsza Pomoc przemysłowa, 
trzeba to podnieść z uznaniem stwierdza działal­
nością swoją coraz dobitniej, że zdaje sobie spra­
wę z obowiązków na niej ciążących i z zaufa­
nia w niej pokładanego. Zasługa to w pierw­
szej mierze niestrudzonego prezesa p. Nowakow­
skiego, który nie szczędzi trudu ni zabiegów by 
tak ważna* w naszych stosunkach instytucya była 
rzeczywistą pomocą dla sfer najbardziej intere­
sowanych. W  tym fmie&ąęu wchodzi w żydie 
przy ,,Pontony przemysłowej “ Agencya Handlo­
wa dla artykułów wytwórstwa krajowego, której 
kierownictwo spoczywa w ręku młodego, energicz 
nego i fachowio wykształconego człowiekaj. W 
najbliższej przyszłości ma zamiar Wydział ,,Po­
mocy Przemysłowej** powołać do życia w Nowym 
Sączu filię ,»Spółki Fakturowej Lwowskiej4* dla 
niesienia konkretnej realnej pomocy tutejszym 
sferom przemjysłowo-hafcidlowym. Obecnie} po 
moc ta, udzielaną jest przemysłowcom i kupcom 
w formie chwilowych małych pożyczek na „bo- 
ny“. Rzecz naturalna, że w początkach pomoc 
ta jest niewystarczającą, bo fundusz pożyczkowy 
jest bardzb pkrtominyj Wreszcie i w kieriinkuL 
wyjednania dla młodych a zdolnych pomocników 
przemysłowych stypendyów na dalsze kształcenie 
się rozwija Pomoc przemysłowa żywą akcyę. 
Życzyć należy temu Towarzystwu dalszej energii 
i wytrwałości w pracy tak pięknie zainicyowanej.

Wiadomości urzędowe.
Konkurs.

Niniejszem ogłasza się konkurs na po­
sadę weterynarza miejskiego w Uh nowie z 
płacą roczną 1000 k.

Podanie należycie udokumentowane wno­
sić należy najpóżuiej do 81 marca 1907.

Urząd gminny Uh nów.
Uhnów dnia 7 marca 1907.

Konkurs.
Wydział powiatowy w Dobromilu rozpi­

suje konkurs na posadę lustratora przy ró- 
wnoczesnem pełnieniu obowiązków leśnicze­
go powiatowego do tutejszego powiatu z ro­
czną płacą 2000 koron, dodatkiem aktywal- 
nym 300 koron, ryczałtem na objazdy 600 ^  
i pięć czteroleci wysokości 10 procent rocz­
nej pensyi.

Kandydaci na tę posadę winni się wyka­
zać:

1. Metrykę chrztu na dowód, że ukoń­
czyli 24 lat, a nie przekroczyli 40 lat życia.

2. Wykazaś się obywatelstwem austrya- 
ckiem. ,

4. Świadectwem lekarskiem o zdolności 
pełnienia służby w lasach górskich.

4. owiadeetwem moralności.
5. świadectwem wyższego egzaminu 

dla samoistnych gospodarzy leśnych.
6. owiadeetwem ze złożonego rządowe­

go egzaminu z rachunkowości.
7. Wykazać się dwuletnią praktyką przy 

którymkolwiek wydziale powiatowym.
8. Wykazać się świadectwem z odbyte­

go kursu pożarnictwa.
Posada zostanie nadaną na jeden rok 

prowizorycznie i po roku zadawalającej pracy 
może nastąpić stabilazacya.

Termin do wnoszenia podań wyznacza 
się do 31 marca b. r.

Podanie, nieodpowiadające niniejszemu 
konkursowi lub też wniesione po upływie 
przepisanego terminu nie zostaną uwzględnio 
ne.

Z Wydziału Rady powiatowej.
Dobromjl, dnia 28 lutego 1917.

Ze świata.
Z tajemnic Afganistanu.

Angielski inżynier Martin, który 8 lat jako 
kierownik warsztajfcówi mefchar ĉż^nyph Emira

Afganistanu, w Kabul przebywał, wydał bardz® 
zajmujące pamiętniki pt. ,,Under the absolute 
Amir* ‘z których możemy dowiedzieć się wielu 
szczegółók z życia tego „syna słońca**. Jako 01- 
braz zabobonów wschodu w połączeniu z kultu­
rą Europy1* są nadzwyczaj zajmujące i charak- 
terystyzujące ten dotychczas jelcze mało znany 
zakątek Azyi.
Habiich Ullah, bardzo lubi wszelkiego rodzaju 
sporty i zabawy towarzyskie.

Gra on zapamiętale w piłkę nożną, a krokiet 
należy $0 ;jVdnych z majulubieńszych je^o za­
baw, Najmilej 'oddaje się on jednak — kuchar - 
stwu.... Gotowanie, smażenie i pieczenie najroz­
maitszych potraw, sprawiają imu taką przyje­
mność jak np. Europejczykowi, zajmująca sztu­
ka w teatrze.

Nie zważając na wysoką swą godność przy­
pasuje sobie Emir fartuch kucharski i z pomocą 
swej świty i całego zapasu materyałów spożyw­
czych ,,pichei“ przyrządza potrawy, które sam 
jada a co gorsze każe spożywać swojej 
świcie...

Rozmaici dworscy urzędnicy, chcąc nie 
chcąc, miusfcą pakować w siebie najrozmaitsze 
emiiirowego wymysłu potrawy, po których przez 
kilka dni czują obrzydzenie do wszelkiego jadła 
i trunku. Naturalnie w oboc Emira, muszą je 
chwalić i porównywać z ,,boskim nektarem'** któ­
rym raczą się ich niegodne żołądki. Również 

lubi feię oblecny/ Emiir zabawiaq ,,w f?£kra“). 
Wsadza swloich dworaków do karety, sam siada 
na kozioł i... przy najbliższej sposobności, pędząc 
co koń wyskoczy, wywraca swych pasażerów do 
fbsy (Naturalnie afganiisłańsjkiej, która j,qst 
o wiele niebezpieczniejszą od fos krakowskich). 
Ogromnie lubi również czarodziejską latarnię**.... 
Całemi godzinamii wrpatruje się w obrazy, jakie 
magiczna latarnia wyświetla mu na ścianie, a 

specyalni ,.latarniarze-mechanicjy“ ątarąją się
0 to tylko, by jego wysokości, jak najwięcej no­
wych imotywów świetlanych dostarczyć.... (Foto­
plastykon nie jest jeszcze w Afganistanie, zna- 
nym).

Emir Habib, różni się ogromnie od swego 
ojca Abdur Rhamana, który był nadzwyczaj sro­
gim i odznaczał się pewnością usposobienia.

Habib jest żywym i lubi ogro(mnie wesołe to­
warzystwo a przedewszystkiem wesiotłe kobietki.

Pod tym względem przeszedł on króla Sala­
mona, który miał tylko... 300 żon.. Habib ma 
ich daleko więcej, ale jest na tyle przezornym, że 
,.teściowym** każe ucinać głowy, aby jak mówi 
„nie mąciły mu używania spokojnego żywota**. —
1 wskutek tego nie ma naturalnie, żadnych 
,.zajść afmilijnych**. Mimo jednak tej jego „we­
sołej natury** znajdują się w jego posiadłości ach 
pewne urządzenia, które... przypominają co naj­
mniej europejską Rosyę.

Znane jest naprzykładi wszystkilm Afga­
ni stańczykiem pewne locum, które nosi nazwę 
„Raia blazar** —

Jest to sobie miłe mieszkanko na 20 stop 
pod ziemią, dla rozmaitości zalane gnijącą wodą 
do którego wsadza „afganistańska policya'* każ­
dego , liberała, czy to ,kieszonkowego czy poli­
tycznego, który wogóle coś „przeskrobał** Wię­
zień taki pozostaje tam' do śmierdi, to znaczy 
do chwili w której obrzydziwszy sobie ten mar­
ny żywot albo się truje, lub też wiesza...

Jako ,.ayetę“ otrzymują więźniowie raz na 
tydzień bochenek afganistańskiego chleba, który 
co do dobroci mógłby iść w zawody z ,,młyńskim 
kamieniem**.
Nawiasem trzeba powiedzieć, że największą zbro­
dnią w Afganistanie jest obraza „indyjskiego ma- 
jestatu‘:. Za obrazę Emira idzie się bez pardonu 
pod afganistański . te!egjaf“ czyli „Bala Hazar“.

Emir Habib, jest' zamiłowanym mechani­
kiem. W mieście Kabul, stworzył on olbrzymie 
warsztaty mechaniczne, w których pod dozorem 
angielskich inżynierów, pracuje tysiące robotni) 
ków. Cóż kiedy z braku węgla praca tam jest 
nadzwyczaj utrudniona, a przytem wrodzone le­
nistwie tamtejszych fimeszkańcjów, przeszkadza 

bardziej intenzywniej pracy. Inżynier Mar­
tin przedstawia Afganistańczyków, jako naród 
ciężki i! zmysłowy!. Na!jŝ /ods)zem zajęciem dla 
Afganistańczyka jest... zemsta...

Krzywdy swojej Afganistańczyk nie daruje 
a zemsty dokona z takiem wyrafinowaniem i 
precyzyą, jak tylko pozwala na to, gorąca i na 
miętno-skryta natura, tych dzieci słońca...

Jednym z najpopularniejszych aktów żem*

sty w Afganistanie, jest lekkie odłączenie gło­
wy z karku swej ofiary a po tem chirurgiczna 
operacya, polegająca na wyłupieniu oczu i od­

cięciu języka, które to ,jsmakołyki“ mściciel 
połyka tak, jak naprzykład my połykamy o- 
strygi.

Za to Afganistańczycy posiadają dwie za­
lety, których im możemy zazdrościć a to... do­
chowanie zawartej przyjaźni i miłość dzieci...

Na Afganistańczykn, jeśli zawarłeś z nim 
przyjaźń możeż śmiało polegać, choćbyś pofal 
szował jego podpisy na wekslu... On uśmiechnie 
się tylko i., zapłaci, a tobie powie jedno słowo *• 
,.A drygst**, co przetłumaczone na polskie 
znaczy „Et, głupstwo**. Coj do dzieci, to Afgani 
stańczyk obdarzony licznem potomstwem, jest 
zupełnie zdany na „łaskę i niełaskę** swych 
dzieci... Mogą mu siadać na kolanach, wieszać 
się za uszy, zakładać nóżki na głowę no i tym 
podobne popełniać „młodzieńcze wybryki** a 
bardzo rzadko się zdarza, by „dobry ojcuś“ zbyt 
zniecierpliwiony, ukręcił któremu główkę, zwy, 
kle z ogromnem pobłażaniem znosi to wszystko 
od tych „wnucząt księżyca**. Jak widzimy tedy 
z pamiętników pana Martina, Afganistan jest 
bardzo ciekawym krajem a ktoby zechciał zare- 
zykować ,,całości* iswiojej loaotby, może śmiajła 

się puścić w podróż do tej „krainy wiecznego 
raju i słońca**...

^  s. r.

— Wesoły parlament. Nigdy jeszcze historja 
parlamentaryzmu nie miała sposobności zanoto­
wać tak wesołego posiedzenia, jak to, które się 
odbyło w tych dniach w Waszyngtonie.

Dla uchwalenia pewnych pilnych wniosków 
okazało się koniecznem posiedzenie nocne. Taka 
spóźniona sesja nie przypadła do gustu wielu 
deputowanym. Przy otwarciu jej było zaledwie 
60 posłów, a więc liczba niedostateczna dla po­
wzięcia uchwał. Prezydent jednak nie dał za wy 
graną. Kazał drzwi na klucz zamknąć, aby nikt 
z obecnych wyjść nie mógł, a jednocześnie roze­
słał woźnych, wzywając też obecnych członków, 
parlamentu. ,

Dla zahicia czasu, przed zebraniem się kole­
gów, posłowie rozpoczęli szereg przedsttawiJeń. 
Mr. Fulkerson, delegat z Missuri i -mr. Fordnay, 
z Michiganu popisywali \sdę artystycznem gwi­
zdaniem. W tej formie wykonali popularne pie­
śni.

Drugi numer programu wypełnił inny poseł 
z Michiganu, śpiewając pieśni murzyńskie.

Na trzeci numer złożyło się — przedstawie­
nie sceniczne. Odtworzono sąd przysi^głjych z 
humorystycznemi mowami obrońców i proku­
ratora.

W  chwili tej zajechało automobilem kil­
kunastu posłów przybyłych na posiedzenie z 
nocnej restauracji. Byli we frakach, z garde­
niami w butonierkach. Weszli weseli i wi­
dząc, co się dzieje dali huczne brawo kole­
gom.

Spektakl zakończył się. Można już było 
rozpocząć obrady, które przeciągnęły się do 
rana i odbywały już w skupieniu.

Straszna zbrodnia bandytów. Jak donoszą 
pisma warszawskie, w Szamotach pod Raszy­
nem dokonano strasznej zbrodni. Wieczorem 
przed chałupę młynarza Łazowskiego zajecha­
ły dwie furmanki, z których wysiadło 12 za­
maskowanych, z miejska ubranych lodzi.

Właściciel młyna znajdował się w pobliz- 
kim wiatraku, dokąd wpadło czterech bandy­
tów, którzy 70-letniego starca i jego syna po­
wlekli do chałupy. Tutaj gospodarowali już 
bandyci. Młynarza i jego syna wepchnięto do 
kuchni, gdzio w kałuży krwi leżał Kazimierz 
Łazowski. W  izbie i kuchni znajdowało się 
dziesięciu zbrodniarzy, z których część mor­
dowała córkę Annę, bijąc ją drągiem dębowym 
reszta dobijała 80 letnią staruszkę, żonę Ł. mły­
narza. W  czasie tortur staruszka zeznała, że 
w łóżku znajduje się ukryta suma 40 rubli.

Bandyci rzucili się na łóżko' i zaczęli rzucać 
pcduszki na sftyjgnące zwłoki/ Kazimierza, na 
które przed chwilą rzucono związanych młynarza 
I jego starszego isyna. To ich ocaliło.

Zbrodniarze mijmo zaklęć staruszki, że pie­
niędzy już niema katowali ją dalej. Młynarka 
pod razami życie zakończyła. Anna Łazowska, 
której połamano ręce i żebra również zmarła. 
Prócz tego pobity jetet pachciarz, któregoi furman

Bardzo pi?*ne i tanio S T A C Y E  D R O G I  K R Z Y Ż O W E J  na płótnio malowano. —  Są i oloodrnBi różnej wlolKofci.
Chrystus w Grobie dzo trwały^ i* praktyczny) n T i ™ nl $ m .  Wspaniałe 4 feretrony(3z nic- 49 ob-az6w a-1dzo trwały i praktyczny) na 1 m. i l/2

W i e l k i  w y b ó r  Hrzyźów i ąorpnsów z motatn, drzowa i 'iś c i słoniowo].
z fig.N.P. Niep. Poczęcia.

Głodne polecenia: Krzyże dębowe 85 cm., z korpusami na 35 cm. Z masy twardej wodotrwałej po 8 koron poleca^handeł

Ki Zajączkowskiego w Krakowie, piać Maryacki 8.
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ką bandyci przyjechali do Szamot.
Bandyci, po dokonaniu tego morderstwa, jak 

zwykle zbiegli bez śladu.
o —<—

Siedziba Dumy. Jak się okazało z oględzin 
bomiśyi cały pałac Taurydzki jest ruderą, ma­
jącą jedynie wygląd wspaniały. Budowla ta, 
wzniesiona dla Potemkina; ma też cechle po- 
tiemkinowską. Wszystko tylko dla oka, na pozór 
— a w gruncie rzeczy tandeta.

Jedynie tylko ściany pałacu są murowane, 
reszta — to drzewo na poły zbutwiałe. ,,Wspa- 
niałe“ kolumny marmurowe — są drewniane, o  

błożone marmurem. Drzew/o toi zbutwiało i 
grozi zawaleniem. W  całym pałacu niema ani 
kawałka ^sklepienia murowanęgiov —' wszędzie 

belki, byle jako gwoździami pozbijane.
W razie pożaru, cały pałac poszedłby z dy­

mem. 0 ratunku nawet mowy byćby nie mogło.
W  takoim to gmJachu pomieszczona przed­

stawicieli narodu rosyjskiego!...
Odpowiednio do pałacu jest i jego urządzenie 

wewnętrzne. Fotele, uchodzące za masywne dę­
bowe, kosztujące po sto kilkadziesiąt rubli, są 
najzwyczajniejszą tandetą, bez wartości.

Komisy a, zwiedzająca pałac, doszła do smut 
nych wyników. Gały pałac chyli się ku upad­
kowi. Sufity grożą zawaleniem. Dalszy pobyt 
ciała prawodawczego w tym pałacu byłby połą­
czony z niebezpieczeństwem dlaK posłów.

Zdaje się, że wobec tego nie prędko wrócą 
posłowie do pałacu tego, na którego reperacyę w 
ciągu roku wydano przeszło milion rubli wrzu­
conych w błoto.

T  e I e g r om y.
 o------

Prasa o deklaraji Stołypina,
Petersburg. Prasa omawia deklarację mi- 

uisterjalną ogółem w krótkich słowach, przy­
wiązuje jednakże wielką wagę do końcowej 
mowy Stołypina.

Organ kadetów ,.Rjecz“ pisze, Stołypin 
bronił zachwianej pozycji rządu z wielkim ta­
lentem i temperamentem i wykazał błędy so­
cjalnych demokratów, aby ich jeszcze bardziej 
odosobnić od reszty opozycji. W sprawie o- 
świadczenia rządu, że nie nastraszy się okrzy­
ku „Ręce w góręu — pisze „Rjecz“ — że nie 
ma wątpliwości co do osobiśtej odwagi Stoły 
pnia, lecz są chwile, kiedy taktyka represa- 
liów jest tylko następstwem strachu politycz­
nego. Ta odw aga wobec rewolucji Stołypinow 
osobiście przynosi zaszczyt, jednakże nie zdcr 
ła podnieść jego wrartość jako męża stanu. 
„Rjecz“ krytykuje następnie śmiałe wyrazy Sto­
łypina, że ława ministerjalna ńie jest ławą os­
karżonych, przez co on traci klucz do porozu­
mienia się z ludem.

Organ lewicy „Ruś“ sądzi, że końcowa 
mowa Stołypina oświeciła bengalskiem świat­
łem stosunek rządu do skrajnej lewicyTŃala- 
wie rządowej wbrew oczekiwaniu ukazał się 
największy talent oratorski. Końcowe słowa 
trzeba było jednakże wypowiedzieć bez "wza­
jemnego straszenia się podczas bieżącyćlT ob­
rad Dumy.

Oficjalna „Rossia“ i konserwatywne „No- 
woje Wremia“ są bardzo zadowolone z takty- 
ki, jakiej trzymała się prawica i z oświadcze­
nia Stołypina. podczas gdy nieliczne dzienniki 
należące do skrajnej lewiecy, wstrzymują się 
do rzeczowej oceny.

 o—
JRozruchy antiżydowskie w Rumunii.
Czerniowce. Według doniesień komisar­

iatu policji granicznej w Ickanach i Starostwa 
w Suczawie wybuchły w Rumunii poważne 
rozruchy włościańskie. Od wczoraj_objawił 
się ten rozruch także w Rumuńskiej miejsco^ 
wości granicznej Burdujeni. Chłopi plądrują! 
grożą żydom, którzy tłumnie uciekają do Ic-

kan. Dotychczas przekroczyło granicę około
2.000 osób, przeważnie kobiet i dzieci. Spo­
dziewać się należy dalszych masowych ucie­
czek żydów.

Czerniowce. Wiadomości z Rumunii brzmią 
coraz to więcej niepokojąco. Zbuntowani przez 
agitatorów rosyjskich, przeciągają chłopi nisz­
cząc i rabując miasteczka i wsie, występując 
przeciw żydom. Rozruchy te mają charakter ag- 
rarno-anarchistyczny. Zagrożeni szukają schro­
nienia za granicą austryacką.

Wczoraj powtórzyły się ekscesy w jesz­
cze większej sile. Miejscowość graniczna Bur­
dujeni jest niemal z ziemią zrównana, podob­
nie Buceci.

Sereth. I w rumuńskiem miasteczku gra- 
nicznem Mihaleny obawiają się rozruchów. 
Wśród mieszkańców żydowskich panuje wiel­
ka panika. Austryacki urząd cłowy w Synou 
otrzymał ochronę wojskową. Granica strzeżo­
ną jest przez wzmocnione posterunki źandar- 
merji.

Wiedeń. „Wiener Allg. Ztg.“ donosi z Bu­
karesztu, że rozruchy agrarne przybierają og­
romne rozmiary. Uzbrojeni chłopi ciągną na 
miasteczka. Stolicę Mołdawii, Jassy oblega
30.000 chłopów. (?) Garnizon tutejszy jest za 
słaby, aby stawić im opór Kupcy zabaryka- 
dowują się w sklepach. Wielkie jest niebez­
pieczeństwo, iż chłopi wtargną do miasta.

Onegdaj 300 chłopów wtargnęło do mias­
teczka Bakużari, ale wojsko ich odparło, przy- 
czem wielu zostało zabitych. Wiele domów 
dzierżawców, miedzy temi w posiadłości mi 
nistra Greceano, splądrowanych. Chłopi pod­

palili pałac w Rożnowie.
Cały powiat Botosani ogarnęły zaburzenia. 

Miasto Botosani doszczętnie splądrowano.
Minister wojny Mano zarządził mobilizację 

czwartego korpusu armii.
Donoszą o ogromnych rozruchach w o k  

ręgu Piatra Nehanic. Chłopi Jotąd splądrowali 
pi zeszło 200 dworów i dzierżaw.

Rada gabinetowa postanowiła w okręgach 
w których szerzą się zaburzenia, oddać 
władzę policyjną wojsku. Komendantem zos­
tał zamianowany jenerał Tell. 8 batalion wys­
łano do Botosani.

Izba deputowanych na wniosek ministra 
wojny uchwaliła powołanie wszystkich rezer­
wistów na 14 dni.

Zabójstwa w Warszawie.
Berlin. Biuro Wolfa donosi z Warszawy, 

że na ulicy zastrzelono tam dwóch urzędni­
ków kolejowych. Sprawcy umknęli.] |

  o-----
Dodatek aktywalny urzędników.

§i Wiedeń. „Wiener Ztg.“ ogłasza obwiesz­
czenie całego gabinetu w sprawie zaliczenia 
miast do klas 1—3 dodatku aktywalnego urzę­
dników państwowych. W  Galicji zostały zali­
czone do klasy I. miasta: Kraków, Lwów, do
II. Przemyśl, do III. Bochnia, Borysław, Brody 
B rzeżany, Bucząc z Chrzanów, Drohobycz, Gró 
dek Jagielloński, Horodenka, Jarosław, Jawo­
rów, Kołomyja, Knihinin Wyżni, Nowy Sącz 
Podgórze, Rzeszów, Sambor, .Spiatyn, Stanisła 
wów, Stryj, Tarnopol, Tarnów, Złoczów.

Międzynarodowy kongres ochrony dzieci. 
Wiedeń. Kongres ochrony dzieci odbył 

wczoraj drugie plenarne posiedzenie, poczem 
zamknął swe obrady.

Katastrofa okrętowa.
Lubeka Parowiec „Worma“ w drodzena 

Bałtyk zatonął wraz z 21 ludźmi załogi.

Gabinet Gudewa.
Zofia. Prezydent ministrów Gudew zło­

żył w sobraniu ormalne oświadczenie, że no­
wy gabinet co do wewnętrznej i zewnętrnej 
polityki pójdzie w zupełności śladami Petko- 

wa.

Ekscesy sufrażystek.
Londyn. Grupa kobiet, walczących o pra 

wo głosowania, usiłowała wczoraj po południu 
znowu wtargąć do parlamentu. Policya odpar­
ła je  i kilka przy tern aresztowała.

Napad na bank w Transwalu.
Johannesburg. Na tutejszą filię banku 

narodowego wykonali wczoraj dwaj w rewol­
wery uzbrojeni ludzie zamach. Rabusie, gro­
żąc rewolwerami zażądali pieniędzy banko­
wych. Obie strony dały strzały, przyczem je­
den z rabusiów został trafiony w usta i ujęty; 
toż samo ujęto drugiego napastnika. Jeden z 
urzędników ranny w ramię.

 ooooooo— —

NADESŁANE.
Pierwszorzędny Zakład dentystyczny we Lwowie 

jest z powodu choroby do sprzedania T E C H N I K O W I  
d e n ty sty c zn e m u  z gwarancyą możliwości przenie­
sienia kmcesyi na nabywcę. Adres: poste restante 
„D entysta*- Lwów.

N o w o ść ! Płynna N ow ość !

Somatoza
I najwybitniejszy, apetyt pobudzający, wzmacnia­

jący nerwy 
Ś R O D E K  W Z M A C N I A J Ą C Y  

przeciw wszelk. rodzaju stanom chorobowym.
I Do nabycia w aptek ach  i d rogu eryach .

niezbędny Krem na zęby czyn! jó  osy- 
stymi, blałymjt I zdrowymi.

W ą S t a i S M .  
Sarga glicerynowe _
nadaj; się zsMwbo 41* stysśjjp, tog, 

wiera ]n «  iiMtenl
oozy

hm »w

SJeSESŁ  ̂r*

I I £ C !C |  A ID  poleca na obecny sezon Nowości dla P»ń na suknie:
U U & d I j I  D A u u A l l  w  wełnie, jedwabiu, batystach, zefirach i t. d., jakotei ogromny 

xr ic r a j h o w ie  @ 0 0  Wybór Nowości w konfekcyi dziecięcej. ®  ©  ©
lll. F lonyańska la 15) f  ^  ^  ^  Towar doborowy.— Ceny umiarkowane. ^  f  ^
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Za najlepsze uznane. .. 1 aa ■■ ■ — —  Wszędzie do nabycia.
Fabryka: Lwów, ul. Pańska—boczna.

Kio
ma ASTMĘ nieżyt osfrzcli, 

dolegliwości piersiowe,
Krwawienie płne, 

cierpienia żołądKa*
zbada znajdujące się na końcu doniesienia. JeNt to tylko znikomie mała część wćiąZ naaunoazącycn. ugiaszi się je Dezaiech odmaluje czasu 

dnego 
omian
rzytelnione, .— —   - j ----- , ------------- P ---------------------- ----------------- . . *v , ,
pienie od prawdy, gdyby je znaleziono, czy to w tych wstępnych słowach, czy też w następujących doniesieniach, pociągnęłoby za sobą surowe kary.—  
Aby laicy, nie czekając dopiero na wybuch choroby, lecz już przy wystąpieniu, c łio c ia żb y  tv lk o  jednej jedynej oznaki, mogli zawczasu oglądnąć 
Się za pomocą, wymienia się tu niektóre z najczęściej występujących > . _  , .

kaszel, ezęsto do wymiotów pobudzający. — Wyrzucanie ciągnącej się flegmy. — Kłucie w piersiach 1 plecach. — Uciskanie w 
łopatkach. — Poty nocne. — Stale zimne ręce i nogi. — Duszność.—  Oddechowi towarzyszy potem słyszalny, gwiżdżący i war­
czący szum. — Plucie krwią. — Często silne niomiarowe hicie serca w połączeniu z silnem uczuciem trwogi. — Nienależyty sen* 
— Złe trawienie itd. itd.

Do rozpoczęcia leczenia jest potrzebne dokładne opisanie cierpienia, podanie zatrudnienia, i czy nogi ziębną. Adresować

Kur-Insłitul: „Spiro spero“ Dresden-niederlossmtz, Schulslrasse Dr. 191
Oznak:

Astma i dolegliwości sercow e.

£
Pozwalam sobie donieść Wam, że zupełnie wyzdrowia­

łem. Nie doznaję żadnych dolegliwości przy oddychaniu, sy­
piam dobize i przybyło mi znowu na wadze trzy i pół kilo, 
lie mogę się przeto powstrzymać od wyrażenia Wam. niniej- 

*zem swej najszczerszej podzięki za dobrą radę. Z wdzięcz­
nością 1  wysokiem poważaniem uniżony J e r z y  K a s c h a ń -  
8 ki,  "starczy młynarz, Ebenfurtb, D. Austrya.

Juz często chciałam pisać do Was, aby Wam donieść, 
ie  Wasze leczenie pomogło mi nadzwyczaj. Moje cierpienie 
astmowe rozpoczęło się przed 3 laty przez influenzę i nieżyt 
oskrzeli.

Otóż proszę Was jeszcze wspomnieć o mojem wyzdro­
wieniu w Waszych pismach, gdyż Waszemu leczeniu zawdzię­
czam swe teraźniejsze zdrowie. Wam wdzięczna i uniżona 
M a t y l d a  H i l b s c h m a n n ,

wdowa po c. i k, starszym komisarzu

SKiaaam Wam niniejszem serdeczne podziękowanie za 
poważne, rozumne leczenie. Wyleczyliście mnie zupełnie. Mo-

"W7n At !->• a av* a I a - /! A a ttt a ■» rt a i ft i O C* T 7 17gę Waś tylko ponownie zapewnić, że w swem życin jeszcze 
nigdy nie czułem się t&k zd:rowym i rześkim i wesołym, ani 
ież jeszcze nigdy nie byłem tak wytrzymałym, jak teraz. Po­
lepszenie nie ustąpiło, chociaż w ostatnich czasach wykona­
łem bardzo wielkie próby, odbywając pochód bez przerwy 12 
— 14 godzin, robiąc wiele wycieczek w niedziele w góry, 
wszystko bez znużenia, bez bicia serca i bez duszności, która 
mnie dawniej zawsze napadała. Wasz uniżony

A n t o n i  Y a l e n t i n ,  Wiedeń II/8.‘ Vorgartenstr, 205. 
Donoszę Wam, że w mej chorobie nastąpiło już polep- 
i i że mogę się znowu oddawać pracy, jak dawniej. Mo-
«TT«a4 a J J 1 A * JhI — - A J AAH A i. A 1« AWAfl+n m Q tfly

iienie
ffg łatwiej oddechać i już nie doznaję tak częstego bicia ser­
ia. Uciskanie w łopatkach zniało, uciskanie na piersiach tak- 

Će jest lżejsze. Wasz uniżony
B a  ro i L e i t e r ,  Guntramsdorf, b. Wien, Josefigasse 281. 

Astm a, nieżyt oskrzeli, nieżyt nosa i krtani.

B

Jestem teraz ze swego cierpienia zupełnie wyleczony, 
ijawiło sią ono jakoś przed 5 laty. Objawiało się przez tru- 

oddech w wysokiej mierze, co szczególnie uczuwałem, le- 
lub spinając się po górach, przez ziębnięcie nóg i gwizd 

przewodzie oddechowym, jakoteż przez suchy kaszel. Zwra­
całem się do kilku lekarzy, ale nie pokazało się żadne polep- 
Mwnie. W tern dowiedziałem się przed dwoma laty o zakła-
ŚBie leczniczym .,Spiro spero“ i zwróciłem się doń. Dziękuję 
pardzo za trudy jego zakładu, które drobną kwotą potrzebo­
wałem wynagrodzić! Z wysokiem poważaniem J ó z e f L u k s c h

Steinmetz, Innergefild, pocztą Aussergefild (Las Czeski). 
^  Podpisany potwierdza, że znany mu osobiście Józef 

(ffiksch przed mniej więcej 2 laty był bardzo chory, a poda­

nym przea S. T . zakład leczniczy „Spiro spero“ sposobem  le­
czenia został wyleczony i teraa jest zupełnie zdrów. br/ad 
gminny Immergefo d, A. W  e i s h a u p l e . ,  naczelnik gminy.

Od kilku już lat miałam zawsze ręce i nogi, a także 
przy każdej zmianie powietrza bardzo silny katar, nie mogłam 
sypiać, miałam suchy kaszel, a kiedy się po;awił brak apety­
tu, przyłączyła się do tego jeszcze silna influenza, tudzież
silne napady astmy, iż często sądziłam, że t-ię w łóżku udu­
szę. Po 3 tygodniowem zastosowaniu Waszego sposobu le­
czenia cierpienia me opuściły mnie zupełnie. Dziękuję więc 
także zakładowi za trudy i troskliwość. Z wysokim poważa­
niem A n n .. Hann er, właścicielka domu w Tragoso, Oberort, 
Styrya.

Po kilku silnych zazębieniach zeszłej zimy miałem nie 
żyt oskrzeli i wielką duszność, nadto dręczył mnie kaszel i ! 
katar w wysokiej mierze, a miałem także zastarzały nieżyt j 
szczytów płucnych, z którego mnie wyleczono porządnie, j
Wystawiam niniej>zem zakładowi „Spiro spero“ publicznie *
świadectwo, że mnie swem leczeniem nie tylko uwolnił od 
choroby i nieznośrmgo cierpienia, które może po kilku lutach ] 
kwękania byłyby mnie doprowadziły do suchot i do wczesnej ; 
śmierci, nietylko mi przywróciły zdrowie, ale także uczynił: 
mnio człowiekiem silniejszym, niz byłem przedtem. Z wyso j 
kim poważaniem A n t o n i  Valentin,  Wiedeń. 
D olegliw ości płucne, nieżyt krtani, krw aw ienie  

płne, dolegliw ości piersiow e.
Miałem przeszło 10 lat zastarzały nieżyt p uc. Rodzice 

moi utrzymywali, że już jako małe dziecko nie byłem zdrowy 
ani przez 1 dzień, że używali wszelkich środków, jakie im ra­
dzono, ale wszystko daremnie. W  tern wyczytałem w gazecie 
o zakładzie leczniczym „Spiro spero“, do którego zwróciłem

Was, n nie mogę Wam donieść nic innego, jak tylko to, i 9 
jestem zdrową, że co dzień mam wypróżnienie, czego nie było 
przez pięć lat, a także nie mam już kaszlu. Będę wasz spój 
sób leczenia ja najlepiej polecać wszystkim podobnie
piącym. Z wysokiem poważ.niem wielce zobowiązana Mary a
P i 1 g m a j e r, 
Austrya.

Hetzmannsdorf 18, poczta Wulłersdorf, Dolna

Donoszę Wam, żo od 3 lat nralem dolegliwości płucne 
i astmę. Używałem Waszego sposobu leczenia, stosowałem się 
doń bardzo sumiennie i osiągnąłem nim skutek prawie nie da 
uwierzenia. Z wysokiem poważaniem L u d w i k  Zal lo ,  robo­
tnik w fabryce szkła, Pirano, istrya.

Przesył, m Wam swe podziękowanie. Po największej
części droczyły mnie doiegl wości w piersiach, astma i dole­
gliwości żołądkowe, jak to juz p salom pierwej. Wasze lecze­
nie uzdrowiło mnie znowu zupełnie, mogę napowrót pracować, 
jak dawniej. Bę ię się starał polecić jak najlepiej Wasz zakład 
każdemu cierpiącemu. I g n a c y  Grumbock,  Diesendorf P. 
Sfc. Leonhardt a. Forst, I). Austrya.

D olegliw ości żołądkow e, je litow e  i nerkow e.
Miałem dolegliwości żołądkowe, jelitowe i płucne, któri 

długi czas sprawiały mi wiele boleści i uciążliwości. Zgoła

się natychmiast. Rozpocząłem leczenie i po ośmiu dniach mo­
głem już leżeć w łóżku wyciągnięty, całą noc spać, flegma
ustępowała łatwo i było jej coraz mniej, aż wkońcu zupełnie 
zuikfa. Składam temu zaLładowi serdeczne podz ękowanie,
G a b r y e l  Ro s s ma r i n ,  p. a.: P. Lanz, hotel Stadt Wienj 
Linc, Górna Austrya, Volksgartenstr. A. 34.

Zachorowałam na nieżyt płuc i musiałam 3 tygodnie 
pozostać w łóżku. Zaczęłam kaszleć i straciłam chęć do je­
dzenia; trwało to całe 2 lata. Moi rodzice byli już zrozpaczeni, 
gdyż sądzili, że mnie utracą, tak wychudłam i miałam twarz 
zupełnie żółtą. W*tem wyczytałam w końcu z gazety o za­
kładzie leczniczym „Spiro spero“ i zwróciłam się do niego 
natychmiast i już po 14 dniach leczenia ku bardzo wielkiej 
uciesze uczułam polepszenie. Po 3 miesięcznem leczeniu by­
łam znowu zupełnie zdrową i żwawą i mogłam napowrót pra­
cować, co też do dziś dnia czynię. Z wysokim poważaniem 
J u l i a n n a  A n t o n i ,  robotnica fabryczna, Wiedeń 10. Bez., 
Am Wienerberg 4.

i Z wdzięczności poczuwam się do obowiązku napisać do

nie.
terpi< ,

A n d r z e j  Pi we t z ,  Fernitz, pow. Grac.
Przez wiele lat byłem ciężko chory wskutek dolegliwo­

ści żołądkowych i jelitowych. W tern z gazety dowiedziałem 
się o zakładzie leczniczym „Spiro spero“, do którego, opisu* 
jąo swą chorobę, zwróciłem się natychmiast. Już po kilku ty­
godniach leczenia poprawił się mój stan bardzo, a po jego 
sześciomiesięcznym przebiegu wyleczyłem się zupełnie. Z wy­
sokiem poważaniem W ł a d y s I  aw K r o p  e l n i c k i ,  sekre* 
fcarz miej., Mikołajów n. Dniestrem, (Galicya).

Donoszę Wam, że moje cierpienia żołądkowe i jelitowe 
zniknęły zupełnie a zupełnie, mam co dzień stale wypróżnie­
nie i mogę teraz spożywać wszelkie potrawy, a sen także jest 
dobry. Jestem Wam za to tysiąckroć razy wdzięczny, żeście 
mię wyratowali, i będo Wasze leczenie jak najlepiej zalecał 
wszystkim podobnie cierpiącym. F r a n c i s z e k  T as t l ,  do­
zorca sygnałów blokowych, Klein Schwechat b. Wien Nr. 135. J  

Wasze leczenie cio3zy mię bardzo. Przybyło mnie 4 k i^  
, a także w stanie sił i w usposobieniu ujawniło się zada­ło,

walniające działanie. Apetyt 1 wypróżnienie lepsze I stałe, 
przykre wzdęcie i flegma znikły zupełnie* Czuję się zupełnie 
zdrowym i mogę powiedzieć, że w mej 9 letniej chorobie 
dostałem nic, coby mi w tak krótkim czasie przyniosło t«-^  
ulgę, jak Wasze leczenie, będę je też z wdzięcznością polecał 
każdemu jak najlepiej. Z wyrazami serdecznego podziękowa­
nia. Jan A i g n e r ,  Stockerau, D. Austr. Mannhardtstr, 49

.aio,
łnie J
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MAGGI~ PRZYPRAWA jest jedynym i powszechnie uznanym 
Środkiem d* nadania mdłym nupoflft'
■osom, bigosom, jarzynom i t. d. w 
dnej chwili zadziwiającego, siinegę

i przyjemnego smaku. 
"  KRO-----

|0 whyeli « t  rrji\M M a n i  Inhnllinych, tpfttywęzyob 1 Madach aptecznych m flaszeczkacb, począwszy od 50 halerzy. Oryyinaine flaizeczki napełnia ii| ponownie najtaniej.
yTT.KA KROPEL WYSTARCZA,
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Dzieci rozwijają się przytem znakomi­
cie i nie cierpią na zakurzenia trawien.
Wybitnie uznana w biegunce, nieży­

cie kiszek, rozwolnieniu 11. p.
Polecana~przez tysiące lekarzy w kra­

ju i zagranicą.

Najlepsze odżywienie dla dzieci zdro­
wych i chorych na żołądek.

Do nabycia w aptekach 
i składach aptecznych.

Fabrik diat. Nahrmittel R. KUFEKE, 
Wien I., und Bergedorf-Hamburg.

f c p § ®

ryaiąm
C. k. austryackie koleje państwowe.

z L-*az!kHadu Jazdy
ważnego od 1 maja 1906 roku.

IJąpćL z Krakowa i z  Podgórza: Przyjazd do Krakowa i do Podgórza :
r«no pociąg osobowy Nr. 31 z K rikow i . 4.20 rano poc. osob. Nr. 12 do Podgórza-PIaszowa.
raao pociąg osobowy Nr. 1032 z Podgórza-PIaszowa. (4.42 rano poc. osob. Nr 12 do Krakowa
rano pociąg osobowy Nr. 1032 z Podgórza przysi. 

Oświęcimia przez Podgórze. Plaszów, Skawina; po- 
czeaia: w Spytkowicach do Wadowic. Alwernii i Siar- 

Wodaei, w Oświęcimia do Wiednia i Wrocławia, 
i rano pociąg pospieszny Nr. 3 z Krakowa 

rano pociąg pospieszny Nr. 3 z Podgórza-PIaszowa 
Podwołoczysk I do Ickaa połączeaia: w Tarnowie do 

róż stąd do Jasła. Nowego Sącza. Orłowa. Koszyc l 
idapeszta. przyjazd 9.55 wieczór) w Rrzeszowie do 

a stąd do Nowego Zagórza, Cbyrowa.
110 raao pociąg osobowy Nr. 15 z Krakowi 
92 raao pociąg osobowy Nr. 15 z Podgórza-PIaszowa 

Lwowa: połączenia: W Dębicy do Tarnobrzega. Nad- 
[rzezia i przez Rozwadów w kieranka Przeworska; 

Przeworska do Tarnobrzegi, 
rano pociąg mieszaay Nr. 411 z Krakowi 
rano pociąg mieszany Nr. 411 z Podgórza-Plaszowi 

Wieliczki:
rano pociąg osobowy Nr. 6211 z Krakowi 

Kocmyrzowa I do M odły 
1 przed poł. pociąg osobowy Nr. 41 z Krakowi 

przed poł. poc. osob. Nr. 1012 z Podgórza-Paszowa 
przed poł. poc. osob. Nr. 1012 z Podgórza przyst. 

Tllaie transwersalną przez Podgórze Plaszów. Skawi- 
Sache; w Kalwaryi do Wadowic i Bielska; w Sa- 

do Żywca i Zwardonia, Chabówce do Zakopane- 
lo. w Nowym Sącza do Orłowa, Koszyc i Budapesztu.
1. maja do 24 czerwca i od 16 września do 30 kwiet- 
1906 z Krakowa do Zakopanego wóz wprost przecho- 

ący pierwszej i drugiej klasy.
100 przed poi. poc. osob. Nr. 13 i  Krakowi 
l l2  przed poł. poc. osob. Nr. 13 z Podgórza-PIaszowa 
tPodwłoczysk I do Ickaa: połączenia w Tarnowie do 
Jż. stąd do Jasła, do Nowego Sącza. Orłowa, Koszyc 
Budapesztu: w Rzeszowie do Jasła a stąd do 
^wego Zagórza, Chyrowa, Stryja, 

poł. poc. osob. Nr. 33 z Krakowi 
poł. poc. osob. Nr. 1034 % Podgórza-PIaszowa 

po poł. poc. osob. Nr. 1034 z Podgórza przystanki 
Sacky I Oświęcimia przez Podgórze. Plaszów, Ska- 

■im: połączenia w Kalwaryi do Wadowic i Bielska, 
Oświęcimiu do Wiednia i Wrocławia, 

po poi. poc. miesz. Nr. fe i  ■ Krakowa 
po poł. poc. miesz. Nr. 461 z Podgórza Plaszowa 

, Wieliczki:
||5 po poł. poc. osob. Nr. 6213 z Krakowi 

M odły I Kocmyrzowa 
po poi. poc. posp. Nr. 8 z Krakowi 

Lwowa: połączenia w Tarnowie do SłróŻ, stąd do 
Ja i do Nowego Sącza, w Rrzeszowie do Jasła itad 
Nowego Zagórza. Chyrowa, Stryja.

Pociąg osobowy sezonowy ar. 49 z Krakowa,
B»2 Pociąg osobowy nr. 1020 z Podgórza-PIaszowa.
|l9 Pociąg osobowy nr. 1020 z Podgórza przystanku. 

^Zakopanego 1 Rabki kursuje od 25 czerwca do 15 wrze 
Śa włącznie z wozami wprost przechodzącymi I, II, i 

klasy z Krakowa do Zakopanego i Rabki, 
po poi. poc. osob. Nr. 85 i  Krakowi 
poc. osob. Nr. 05 z Podgórza Płaszowi 

Słotwlay
19 wlecz. poc. osob. Nr. 19 z Krakowi

wlecz poc. osob. Nr. 19 a Podgórza Płaszew i 
Stróż. połączenia w Stróżach do Nowego Sącza 
wiecz. ^oc. miesz. Nr. 463 z Krakowa 

|1 wiecz. poc. miesz. Nr. .463 z Podgórza-PIaszowa 
Wieliczki

£3 wiecz poc. osob. Nr. 49 c Krakowi
wiecz. poc. osob. Nr. 1016 a Podgórza-Plaszowi 
wiecz. poc. osob. Nr. 1016 z Podgórza przystanki 

lalą transwersalną: przez Podgrze-Plaszów. Skawiną, 
bą. połączenia w Skawinie do Oświęcimia a stamtąd 

^Wiednia, w Kalwaryi do Wadowic, w Nowym Sącza 
Orłowa, Koszyc i Badapeszta, w Zagórzanach 
Jorllc. ,

lecz. poc. osob. Nr. 6219 i  Krakowi 
. bcmyrzowa
►wlecz. poc. posp. Nr. 1 a Krakowi 
|kaa Bnkaresztn, Konstancy! a stąd w czwarlkl 1 i l i -  

okretem do Konstantynopola.
}  wiecz. poc. osob. Nr. 17 z Krakowa 
U^JRcz. poc. osob. Nr. 17 z Podgórza-PIaszowa. 
Podwołoczysk I Ickaa 

L85 wiecz. poc. osob. Nr. 11 i  Krakowi 
|05 w nocy poc. osob. Nr. U z Podgórza-PIaszowa 
r Podwołoczysk 1 do Ickaa. połączeaia: w Bierzanowie 

Wieliczki, w Tarnowie do Stróż, stąd do Jasła do 
Iwego Sącza, Orłowa. Koszyc, 1 Badapeszta; w Dębicy 
TTlrnobrzega, Nadbrzezia przez Rozwadów w klernn- 

ka Przeworska; w Rzeszowie do Jasła. ■ stąd do 
(wago Zagórza. Chyrowa i w Przeworska do Tar- 

rzega.
52 w nocy pociąg osobowy nr. 47 z Krakowa.

w nocy poc. osob. nr. 1022 z Podgórza-PIaszowa. 
poc. osob. nr. 1022 z Podgórza przystanku.

(ą, połączeaia w Skawinie do Dworów, w Snchel do 
I c Wardoaia; w Chabówce do Zakopanego, w 
Sącza do Orłowa, Koszyc I Bedapeszti. Z Kra- 

. do Zakopanego karania wozy wprosi przechodzące.

T ylko w t e d y  p r a w d z iw y , jeżeli trójgraniasta flaszka zam­
knięta poboczną opaską (ozerwony i czarny druk na żółtym p apierze.

I

z Podwołoczysk I Ickaa; połączenia w Rzeszowie od Ji* 
sła, w  Tarnowie od Jasła i od Orłowa;
5.45 raao poc. osob. Nr. 1017 do Podgorza przystanki
5.52 rano poc. osob. Nr. 48 do Podgorza-Płaszowa 
6.07 ran. poc. osob. Nr. 48 do Krakowa
z ilnil transwersalne! przez Suche, Skawinę, Podgórza. 
Plaszów
6.41 ran. poc. posp. Nr. 0 do Podgorza-Płaszowa 
6.50 ran. poc. posp. Nr. 2 do Krakowa 
z Ickan: połączenia w środy i niedziele przez Konstancy* 
z Konstantynopola (okretem do Konstancy!) codzie! e i  
Bukaresztu.

7.19 raao poc. osob. Nr. 412 do Podgórza-Płiszowa
7.30 ran. poc. osob. Nr. 412 do Krakowa 
z Wieliczki
7.40 rino poc. osob. Nr. 6212 do Krakowa 
z Kocmyrzowa I Mogiły

7.45 rano poc. osob. Nr. 1033 do Podgorza przystani?! ^
7.53 raao poc. osob. Nr. 1033 do Podgorza-Pi
8.10 rano poc. osob. Nr. 32 do Krakowi j M l l S k ®  
z Oświęcimia I Suchy; połączenia w Oświęcimie od 
dnia i Krakowa, w Spytkowicach od Suchej, W aftartt 
w Kalwaryi od W adowic;
8.32 rano poc. osob. Nr, 18 do Podgorza-Płaszowa
6.45 raao poc. osob. Nr. 18 do Krakowa
z Podwołoczysk i z Ickaa. połączenia w Tarnowie od Ne* 
wego Sącza — Stróż
10.28 rano poc. mieszany Nr. 1061 do Podgorza przyda*. 
10.35 raao poc. miesz. Nr. 1061 do Podgorza-PIaszewi 
z Oświęcimia: połączenia w Oświęcimie od Wledala * 
Wrocławia, w Podgórzu-Płaszowie od Krakowa i Lw ow i
11.22 przed poł. poc. miesz. Nr. 462 do Podgorza-Płaee.

P.rzed ^  D°ci*2 mtasz. Nr. 462 do Krakowa 
z Wieliczki;
1.05 po poi. pociąg osob'. Nr. 6214 do Krakowi 
z Kocmyrzowa i Mogiły;
1.17 po poł. poc. osob. Nr. 14 Ho Podgorza-PIaszewi
1.30 po poi. poc 14 do Krakowa
* Lwowa: p° / szowie od Jasła, w Dihłai
od Przeworsk yadow, od Nadbrzezia, si
Taraowia od ego Sacza. Jasła i Streż
1.47 Poc. os. se? . 1013 do Podgórza przystaiki
1.52 Poc. os*, sezonowy jr . 1013 do Podgórza-Plaszowi. 
2.04 Poc. os. sezonowy nr. 44 do Krakowa.
Zakopanego i Rabki kursuje od 25 czerwca do włącznie
15 września.

2.24 po poł. poc. posp. Nr. 6 do Krakowa 
ze Lwowa:
4.17 po poł. poc. osob. Nr. 1011 do Podgorza przyiiaaEs
4.25 pe poł. poc. osob. Nr. 1011 do Podgorza-PIaazewB
4.40 po poł. poc. osob. Nr. 42 do Krakowa
z Hall transwersalne! przez Suche. Skawiną. P odetrą* 
Płaszow, połączenia w Zagórzanach, z Gorlic, w Jalle 
od Rzeszowa, w Chabówce od Zakopanego w Sachel od 
Zwardonia, w Kalwaryi od Bielska, Wadowic.
6.12 wiecz. osob. Nr. 16 do Podgórza Płaszowi
6.25 wiecz. poc. osob. Nr. 16 do Krakowa
z Podwołoczysk I z Stanisławowa połączenia w P u *  
worsku od Tarnobrzega, w Tarnowie od Nowego S ą e n  
Stróż, od Nowego Zagórza, Jasła przez Stróże, w B!|» 
rzanowie od Wieliczki.
7.10 wiecz. pociąg osob, Nr. 6216 do Krakowa 
z Kocmyrzowa
8.55 wiecz. osob. Nr. 1035 do Podgórza przystanki
9.00 poc. osob. wiecz. Nr. 1035 z Podgórza-Plaszowi.
9.12 wiecz. osob. Nr. 44 do Krakowa
z Ośwlęclma połączenia w Oświęcimie od Wiednia > 
Wrocławia; w Spytkowicach od Sierszy Wodaai 
Alweraii.
9.31 wiecz. poc. posp. Nr. 4 do Podgórza-Plaszowi 
9.38 wiecz. poc. posp. Nr. 4 do Krakowa
z Podwołoczysk 1 z Ickaa połączenia w Przeworski o£ 
Tarnobrzega, w Rzeszowie od Jasła, w Dębicy od Pra* 
worska przez Rozwadów od Nadbrzezia 1 Tarnobrzega 
w Tarnowie od Budapesztu (odjazd 7 raao) Koszye, Ne- 
wego Sącza. Stróż. Nowego Zagórza. Jasła przez Strdle 
10.35 wiecz. osob. Nr. 24 do Podgórza-PIaszowa 
10.45 wiecz. osob. Nr. 24 do Krakowa
z Rzeszowa połączenia w Rzeszowie od Jasła, w Dlklet 
od Rozwadowa, Nadbrzezia 1 Tarnobrzega, w Taraewfo 
od Orłowa. Nowego Sącza. Stróż, Nowego Zagória, J i 
tła przez Stróże
10.41 wiecz. osob. Nr. 1021 do Podgórza przyatanki 
10.47 wiecz. osob. Nr. 1021 do Podgórza-PIaszowa
11.00 w nocy poc. oaob. Nr. 46 do Krakowa
z Nowego Sącza przez Suchę, Skawinę, Podgórza-Płi 
szów ; połączenia w Nowym Sącza od Badapeszta. Ko­
szyc, Orłowa, w Habówce od Zakopanego* w Kalwar 
od Bielska i Wadowic.

DOTYCHCZAS NIEZRÓWNANY 1 
W ,  M  A A  G E R A  prawdziwy oczyszczony

TRAN ■ •*"*
(w prawie ohronionem opakowaniu) 

żółty, flaszka 2kor., biały, flaszka 3 kor.,
Wilhelma M asgera  

w  W 2ed|niu>? 1 r j_ ,
Badany przez najznakomitszych lekarzy, a 
wskutek łatwego trawienia szczególnie także 
dla dzieoi polecony i zapisywany we wszy­
stkich tych wjpaakach, w których lekarz 
chce sprowadzić wzmocnienie całego ustroju,! 
szczególniej piersi i płuc, przybytek wagi ciała, 
poprawienie soków, oraz wugóle oczyszczenie 

krwi.
nabycia prawie we wszystkich apte­

kach i składach aptecznych austr.-węgierskiego 
I państwa. 2230 12

Główny skład i rozsyłkę dla państwa austr.-węgier. ma 
W . Maager w Wiedniu III./3., Heumarkt Nr. 3. 

Naśladownictw a będą sądownie ścigane. "•SSSi

Powinieneś Pan palić tylko

Jacobi’8 LA FLEUR w pudełkach od cygar 1

l o S P i r ^ l l c z g a l

Broszury agitacyjne na czasie:
1. Ludowcy, ich historya, zasady 

i dążności.
2. Polskie Centrum Ludowe, historja‘ 

zasady i dążności.
Obie broszury, obejmujące każda 

po 2 i pół arkusza druku, kosztują 
pojedynczo po 25 halerzy.

Dla masowego rozszerzania: 
sztuk 18 (po 9) . . 3 kor. 50 hal.

„ 50 (po 25) . . 6 koron.
„ 100 (p° 50) • • 10 »
Zamawiać w Administr. „Głosu

Narodu“ w Krakowie.

Zakład Pogrzebowy

n. S za fra n s ftie g o
UL. MIKOŁAJSKA NR. 16.

Telefon 5i. Telefon 51.

fefcto SErtn HAMłertWfcKdi Rjraitt. 
Kdprac wina v r. I. HmwsWeci ■ dni- 
kmłttdj^TtaftRitiki i  BrihMts. MSU l iKi’ BI WWftU

Ch i  Bszwnpl&ns:b tMctan) tym*)! 7 Lc?. -  l rt. fc kn. 
w iMnmj ttrkfili 8 kor. - J ń  W tog. 
I tom -  I ant. I tnw.= i ant W tu.

pri>la czego lubią
^  nasze kobiety 

aptekarza Balassr mle­
ko ogórkowe! Ponie­
waż już po 2—3 kro-

r tnem użyciu usuwa 
wyrzuty, piegi, plamy wątrobia- 
ne, wągry, a cerę przeistacza w  bia­

łą, świeżą, m odzieńczą i piękną, — 
Powinno się zwracać uwagę na na­
zwisko „Balassa“, uwidocznione na 
każdej flaszce. Cena flaszki 2 K. —  
Do tego prawdziwe angielskie my­
dło ogórkowe 1 K. puder ogórkowy 
1.20 K. i creme ogórkowy 2 K . -  
Do nabycia w każdej aptece i w dro- 
gerji. G ówny skład i wysyłka: 
Kornel Balassa, Budapeszt, Andras$y- 
itrasse 47, R e i m  i  S p , K r a k ó w ,  
8 w każdej aptece i drogueryi, w e 
.Lwowie Szymon Hay, H. Kubel, 
w Przemyślu M. Schwarz i A. Gold- 
berg. 184

Specyaly węgierskie.
1 faska bryndzy najlepszej 7.— K. 

„ „ majowej 6. „
„ „ ostrej 4.50
„ 5 kg. masła świeżego 8 -  

Paczka 5 kg. Szynek 9.—
ł»:

>>
»Smalcu 8.—

5 „ słoniny 7.- 
5 „ słoniny pa-

prykow. 8.—
5 „ kiełbas 8.80 
5 „ sera szw. 9.—
5 „ śliwek bosn.2.40 
5 „ powidła 2.60 

Kawa, Herbata, Cognac i Wina 
poleca po zniżonych cenach dom tow. 
K iefer Loó, K esm ark  (Wfgry)*

faska
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U

t m m y
w 30-tu różnych najmodniejszych zapachach we flakonach  
i na wagę, Wody kolońskie we flaszkach i na w agę, oraz

W id ii wybór mydeł*! toaletowych
krajowych i zagranicznych — poleca

CZESŁAW 'SMIECHOWSKI
Mały Rynek obok apteki pod „Barankiem". [340

W T  Z m i o n a  L o k a S u !
pracownif i aagazya obuwia n ^ itg a , daasljicgo i dziecgcego

pod firmą

W h. B O R E S K O

Zalład  hodowli nasion w  G ro d z icach
poczta B rzezie  s ta c ja  K ła j  dostarcza ż własnej produkcji i se­
lekcji o ile zapas starczy po cenie 5 5  k o r. za  lOO  k g . loco stacja 
Kłaj wraz z workiem:

pólcukrowe, czystość: 96 proc. 
Siła kiełkowania 90 proc.

różowe, czystość: 96 proo. 
Siła kiełkowania 82 proc*

przy odbiorze niżej 5 0  k g . cena o 1 0  proc. wyższa. — Dostawca pod­
daje się kor.troli stacyi doświadczalnych krajowych. [234

nasienie Bnrattfw „Vilmorin‘‘ 
„ „&Kendorf“

przeniosłem z ulicy Sławkowskiej
, NA ULICĘ SW . A M I  L . 4

(poniżej Jajala)
gdzie, jak dotychczas, wykonuję ws/elkie 
zamówienia po cenach dawnych. —
Staranne i gustowne w3rkonanie robót dla 
każdej klasy. Ceny konkurencyjne pomi­
mo podniesienia tychże przez inne pra­
cownie — mam nadzieję zadowolnią w zu­
pełności Szan. Odbiorców i znajdą uzna­
nie dla moich wyrobów. [308

Z poważaniem
W Ł A D Y S Ł A W  B O R E J K O

filia (. K. uprc. gaik. aKcyjuego

Bank® hipotecznego
w Krakowie

kupuje i sprzedaje pod najkorzystniejszymi warunkami

wszelkie papiery wartościowe
wydaje oprocentowane asygnaty kasowe. — Przjymuje

wHładfci na fckicczlfi raca. bid.
Przyjmuje depozyta wartościowe do przechowania 

zarządu, udziela zaliczek na papiery wartościowe i usku­
tecznia zlecenia na kupno lub sprzedaż efektów na gieł­
dach krajowych i zagranicznych.

Najnowsze wydawnictwa
Księgarni Spółki Wydawniczej Polskiej w Krakowie.
Rachunek w c. k. Przędzie poczt, kasy oszczędności, 1.69057). — Telef. 1.629.
B n rc k h a rd t J . Kultura odrodze­

nia we Włoszech. Tłumaczenie 
według VIII wydania, opracowa­
nego przez L. Geigera. Dwa ob­
szerne t o m y .........................12.—

W  ozdobnej oprawie . . . .  15.— 
C o p p e e  F . Dobre cierpienie. No­

wele. Wydanie drugie . . 1.50 
W  oprawie płóciennej . . 2.50 

C zartorysk i A . Pamiętniki i ko- 
reapondeneya jego z cesarzem 
Aleksandrem I. Dwa tomy. 8.— 
W  oprawie płóciennej , . 10.— 

Czechow . Nowele. . . . 4.— 
W  oprawie płóciennej. . . 5.— 

B ę b ic k i Ł . Portrety i sylwetki 
z X IX  stulec. Z illustr. Seryal 7.— 
W  oprawie płóciennej. . . 8.— 

l>ęb'*cki Ł . Portrety i sylwetki 
z X IX  stulecia. Z illustracyami
Serya II tom 1....................... 5.—
W  oprawie płóciennej . . 6.— 

D o b rz y c k i S . Z dziej. lit. poi. 5.— 
W  oprawie płóciennej . . 6.—  

B z ia k ie w fc z  W t . Miernictwo. Ze 
189 rysunkami w tekście, w opra­
wie płóciennej........................ 8.—

C łlatm an  U . Szkice bist. . 4.— 
W  oprawie płóciennej . . 5.— 

H earn  L . Ko-Ko-Ro . . . 2.— 
K rzy ża n o w sk i A . Pasierby. 

Powieść na tle współczesnem, po­
przedzona słowem wstępnem Hen- 
jryka Sienkiewicza . . . .  4.— 
W  oprawie płóciennej . . 5. — 

JLc Q a e a x  W .  Rok 1910. Najazd 
niemiecki na Anglię . . . 2,—

< Jeżeli kto kaszle w sposób rozpaczaj| 
niech tylko zażyje Pastylek GeraudeKa. »|

Dosyć jest raz spróbować żeby się przekonać o skuteczności!

IPISTILIK SSittUD
Nieomylnych w  leczeniu Nieżytu, Kaszlu nerwowego.^ 

Zapalenia opłucnego, Chrypki, Zakatarzenia, IrytaoyiS 
| piersiowej, Astmy, etc.

Niezbędnych dla osób które zbytecznie głos utrudzają.
Bardzo użyteczne dia Palących.

K rakow ie, w  aptek. P P -W iszciew sk iego . Kedyka iT rauczyń-jr 
sk iego ; w  Poznaniu, u P  Glalńsza i w  C zerwonej aptece, etc.

|K13
000000000000000000000000 
]  Pierwsza Krajowa eieKtro-motorowa |
> fabryka wyrobów masarskich ©

> Śózef Bidik i
1  Q
j Kraków, ulica Floryańska L. 51 g

poleca przy nadchodzących świętach znane z dobroci wędliny, A  
f  jakoto: Szynki, Kiełbasy krakowskie krajane, siekane i po- 3T 
J ledwicowe, Wędzonki z młodych prosiąt, Rolady, Głowiznę, ą®) 
^ Ozory, wogóle wszelkie wyroby w zakres masarstwa wchodzące.
® = gr=g Słonina i smalec w większej ilości na składzie. -  - r -1.

30 000 metrów la jakości resztek!
kolorowych na pościel (Canaffas), Oxford i niebieskodruk pod gwaraucyą 
nie puszczające w praniu, nalepszy gatunek są po 17  ct. za  m etr  
do odstąpienia. — Długość resztek 8—20 metrów, bez błędu. Przy od­
biorze większej ilości 5%  opustu. Najmniejsza wysyłka, (pakiet próbny) 
około 40—45 metrów za pobraniem.

Za nieodpowiednie zwracam natychmiast pieniądze.

C. Stein, £cinenwebcrei Kachod (Czechy).

Ł ubieński B . Żywot św. brata 
Gerarda Majella ze zgromadzenia 
OO. Redemptorystów. Wydanie II 
Z wizerunkiem Świętego . 3.— 
W  ozdobnej płócien, oprawie 4.— 

M ol i er ó JT. Sawantki. Komedy a w 
5 aktach przekład wierszem Lucy- 
ana Rydla . . . . . . .  2.—
W  oprawie płóciennej . . . 3.— 

Odrowąż W . Dwa szkice. Nie zgi­
nie. Nad siły..............................2.—
W  oprawie płóciennej . . . 3 .— 

P u ła sk i K . Szkice i poszukiwania 
historyczne. S^r. III. . . . 5.— 
W  oprawie płóciennej . . . 6.— 

B a p a c k i W .  Histryoni, Powieść 
z czasów Dyoklecyana . . . 4.— 
W  oprawie płóciennej . . 5.—  

$*ad tm iiller K . Egzamin maszy­
nisty. Wydanie II . . .  . 1.20 

Straszew ski M . Filozofia św. Au 
gustyna na tle epoki. . . 5.— 
W  oprawie pióciennej . . . 6.— 

T a rn o w sk i St. Hist. lit. polskiej. 
Wyd. II uzupełnione. 5 tom. 15.— 
W  płóciennej oprawie . . 21.— 
Na papierze czerpanym . . 20.— 
W  ozdobnej oprawie . . . 28.— 

T re tia k  J . Juliusz Słowacki. Hi- 
storya ducha poety i jej odbicie w 
poezyi. Dwa obszerne tomy, z pię­
cioma rycinami * . . . .  15. — 
W  ozdobnej oprawie płócien. 17.— 

Z ie lo n k a  J . Ł . Wspomnienia z 
Syberyi od roku 1863 do 1869 4.— 
W  oprawie płóciennej . . 5.—

D r . JBJ.em.ens JB ąkow ski

Zamek Krakowski
P rzew od n ik  d la  zw iedzaj ących, z dod an iem  b ist. W aw elu .
CZ Alvł-A1inVM rt Z OO A —we—— — *Z  czterema planami i 23 przeważnie jeszcze niereprodukowanemi rycinami.

ełni   '
cl

syłką K. 1.55 hal.

—  Wydanie drugie, zupełnie przerobione i powiększone na podstawie od- 
jkryó poczynionych w latach 1905 i 1906. Cena K. 1.20 haL — z prze- 

- * LDo nabicia u  pośredn. każdej księgarni. Odwr. wysyła Spółka W|d. Polska w Krakowie.

Ostatnie zamówienia
na

Święta Wielkanocne!
przyjmować będę dla pro- 
wincyi w wielki wtorek, 
dla miejscowych w wielką 

środę. [310

ftzef SiertnontowsHi
fabryka wyrobów cukierniczych 

K R A K Ó W
Telefon 498.

Miód patoka kuracyjny i deserowy 
z własnej pasieki wys, opł. w 5 kg. 
puszkach za zalicz. 6 kor. ks. W. Ml- 
kitka, prob. Kupczyńce, p. Denysów.

ML E FERMENT"
Kraków, ni. Podwale 1. 5.
Wyłączne zastęp, na całą Austryę. 
Wyrób mleka i fermentu za pomocą 
„Laktobacyliny" metodą dra Mieczni­
kowa prof. inst. Pasteura w Paryża. 
Sprzedaż laktobacyliny w proszku 
i pastylkach. Broszury o działaniu 
na zdrowie tego środka dyetetycz- 
nego na żądanie darmo i opłatnie. 
Gwarancya tylko za wyroby opatrzo­

ne oryginalną banderolą.

Cegielnia parowa
Eleonory ks. Lubomirskiej 

w Szczucinie, — sp rze d a je : 
dachówkę ciągnioną i tło ­
czoną, wykonaną wedle naj­
lepszych i najnowszych w zo­
rów, jakoteż gąsiory, rurki 
drenowe w szelkich rozm ia­
rów i cegłę m aszynową, w szy­
stko z  najlepszego i dobo­
rowego m ateryału, po um iar­
kowanych cenach. Dla więk­
szych odbiorców udziela fa ­
bryka odpowiednich opu­
stów . Zgłoszenia przyjmuje  
i cenniki na żądanie wysyła 
Zarząd dóbr Szczucin.______

Tania! KAWA pobra!
1 hgr. Kawy Campinas zielona 2 K. 24 hal. 
1 kgr. Kawy Ceylon gruho-ziarniati 3 K. 20 hal.

5 Kilo wysyła odwrotną pocztą 
PALARNIA I HANDEL KAW Y  

J a k ó b a  P iek ły  Podgórze.

jta święta!
Wszystkie artykuły wchodzą­
ce w zakres handlu korzenne­
go jakoteż szynki prawdziwe 
pragskie poleca handel pod 

firmą

Wojciech Olszowski
długoletni współp. fir.Szaraki i Syn

w KraHowU
Mały Rynek róg ul. Spitalnej.

Liniment. Capsiei comp.,
iMląptoni*

Pain-Expelleru,
jest powszechnie znane jako wy­
śmienite, bóle uśmlerzająoe na- 
eieranie; do nabyoia we wszys­
tkich aptekach po oenie 80 haL, 
K 1.40 i 2 EL Przy kupnie tego 
powszeobnie ulubionego środka do­
mowego należy przyjmować tylko 
butelki oryginalne w pudełkach z 
naszą ochronną marką „kotwi oą", 
wtenczas jest pewność, że się 
otrzymało w yrób oryginalny.

Apteka Br. Richtera 
pad „złotym lwemw w Pradze, 

uliea Elżbiety 
No. 5 nowy.

Wyąr&a aedztesaa.

JEDYNA W KBAJH

FABRYKA P A S Ó Ł
maszynowych

IgnacegoWurih]
w Krakowie, ul. Kanonicza 1. Ili

Zakład artystyczaj 
kamieniarski

Jozefa Kuleszy]
naprzeciw cmentail 
w Krakowie posiał 
wielki wyb. got. ponj 
z piask., granitu i ml 
muiu. Podejmuj e f  
wykon, grobowce ] 
miejscu i na urow. [̂

Fr. Konećń]
dawniej Antoni Scłmfl

Kraków, ul. Szew ska I. IVj
poleca swe dobre i naturalne

Wina OdenbttrgsHit
białe po 50, 65, 75 ct. i 1 złr. bu] 

czerwone po 55, 65 ct. i 1 złr.j 
butelka.

NA ŚWIĘTA W  LITRACH : 
po 60, 75 i 85. [3-J

_  kosztuje ręcz. kau- 
|r H czuk. pieczęc z na- 
I  J  “ zwiskiem, go- 
■» dnością, adres., 
do 6 cm. dług. nieogran. 
wytrzymałości z kas- tka 
i nacz. na farbę. — Gratis 
cennik o stampigliach, do­
mowych drukarniach, maszynkach 

numer, szablonach itd.
Stempelfabr. J. Lewindon Uisn, t|76, ffdlerg -
Fil. Odessa. Zastęp, poszukiwał

zawierający wskazówki jak 
gany w dobrym stanie utrzl 
mywać, reparacje i strójer] 
ich samemu uskuteczniać ’ o 
jest do nabycia w Adminil 
,‘Głosu Narodu."
Cena egz. broszuro w. kof 
w oprawie w półpłótn<*^ 
na przesyłkę Docztową hal.

Do mające] się założyć fabryki 
8zów, kufrów i innych tego rodzą 
wyrobów koszykarskich w Dąbrów 
szlacheckiej pos2ukiwany jest człowil 
z pewnym kapitałem, któryby mol 
dopomódz 2 fachowcom do rozsl 
częcia tego interesu. W  samej 
b rowie, nie licząc wsi okolńznyćl 
znajduje się oaoło 50 robotnikij 
wykształcony h w tym zawodzi 
Na miejscu znajduje się odpowiedl 
dom pod fabryką do wynajęci 
ewentualnie do kupna. Reflektatl 
zechcą się zgłosić p*semnie 
St. Cetery lub Fr. ianasa w Daj 
wie szlacheckiej p. Czernichów, \

Oficjalista prywat!
z ładnem pismem, z bardi 
dobremi świadectwam: otj 
znany dokładnie z prowad?! 
niem biura poszukuję posaf 
w miejscu lub na prowinej 
Łaskawe zgłoszenia do Adf 
„Głosu Narodu ‘ pod „Prac^

HilHii chłopców,
do roznoszenia gazet prz^i 
Administracya „Głosu Naro^

W kawiarni
w rynku kleparskim 1. 9, 

sprzedania sprzęty kawiarni!

Poszukuje się
dworu lub willi

z ogrodem i kilkunastu morp 
ziemi do dzierżawy na czas 
szy. Zgłosz. do Adm. „GL N| 
pod: „Mała dzierżawa nr. 250."

C n k ie r n ii
w Borysławiu sprze<j 
bardzo tanio z powodu wyj a* 
z Galicyi. Wiadomość B* 
sław cukiernia Hołubov

Wydawca i redaktor odpowiediialny Ur, fiKnfgni Beaupre. W  drakami „Glosa Narodu" pod zarządem Stanisława Tomaszewskiego.


